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PRENUMERATA m .esięr.zna z ćostarcz® - 
iilism do dom u o r a i  z p rz rgy łką  pocztow ą 
8 z ło te , zag ran icę  6 zło tych. K onto  Cze 
kow e w Pocztow ej K asie O szczędnościow ej 

i Nr 80. m
C ena p c j dyń^zego N ru  15 groszy.

Wilno, Sobota 7-go czerwca 1924 r.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Te'. 228, otwarta od 9 dc 3 Te!, drukarni 262.

CENA OGŁOSZEŃ. W iersz m ilim etrow y 
jednoszualtow y n a  s tr . 2-ej 1 8 ej 20 gr., 
z tezs tem  7 sro szy  — K ażda now a p o d ­
w yżka ta ry fy  obow iązuie - s z y s tk ie  ogło­
szen ia  od dn ia  zmiany cen Łez uprzedniego 

zawiado n leala.
W n r. św iątecznych o 25 proc. drożej.

Niezalatwiona sprawa. Ortodoksi. Autor słów niniejszych był zaw ­
sze przeeiwnikie a ustaw y o przy-

Lustracja Lwowskiej D y .  Kolei
WARK7.AWA fi Vf f PJATl T) i ia

Bractwa litewsko.
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trwają już od lat dwuch, zain ereso powiedzmy tu taj:  chwata B o k u ,  źe sz k° z^lo handlowi p o l s k i e m u .  Z c  bpeojalny n a c i  h. P. Prezes dyrekcji p r z e w a ż n i e  w m ej scowościach nad

trzeba  skeuc .yć .  S .usn ię to  w stół dojść do porozumienia, naszem BJ8dy te8°  skurczu  n e r w o w e j ,  przsz prezydjum m ias-a z udziałem im ! « «  przez *£®r®S
kułak em, zaczęto coś mówię o jednak z d a n ie m ,-g ra p a  ta  będzie * tóry  mn o ogarnął, gdy w loży 80 osób, ze sfer obyg;atels* tah i przyw a j  ^  'm
specjalnych pełnomocnictwach gen. bezwzględnie i zawsze skłaniać się 02160 ikarskiej w Sejmie, w chwili zwiedJ ^ C Zagłębia81'l»- mek winien prowadzić każdy czło-
R ydza  Śmigłego E:,ho jednak  tego w etroDę Bolszewji, w s tronę  k ra ju ,  8<*y fi™ w a 0 46 godzinny tu y  w Borysławiu i Drohobyczu, rek .  od by waty on* ćwiczenia z bro-
uders n:a pięścią nie doszło widać w którym  slementam panującym  » m  ' fa°y 09 a efcabi* de- p0i.a , m wyjechał do Stryja, tranie Di:i- W k*żdą niedzielę w ^ y Z6J
do ;.szu watażek bandyckich, lub j e s t  bezwyznaniowy proletarja t ży- c^ CWRna j |>»dły te bezczelne, zwiedzał ‘ w arsztaty, a następnie ^  s , °  a. n ia u y c a 'T ^

przeć ęlny minister, urzędnik, poseł, niepowodzenie.
gcly sś-u prasa  w arszaw ska, k tó ra  Grupę drugą, (po „ .  - - v > -. . . - -
ni* lubi być monotonną, prsestanie  formacji przejściowych j a k  demo- «j nistycauoj egzaltacji, tak łatwo j o d ło w y c h  przedstawiły p. mini- bnie ma służyć w oelaon proiwos-a
p i s a ć ‘o n padach na Gródek, Krzy- kraci, ludowcy p. Pry łuckiego ifcp.) P o c h o d z ą c e j  w arogancję, i dla- ^ t o w j o h  ikffSe władze" Ii ewskiei
wiozą etc. etc. — będz«e napewno stanowi sjonizm wszelkiego gatun- tego stanowią podmiot pet trak tam i .' k F.e lQ »l0staJaty p. mi- = =
myślał, że napady należą do prze- ku. Moim zdaniem sjordści żydów- podatniejs?,y. A pamiętać naflcży, Q, ^ r obi(5Caj życzliwie rozpatrzeć,
szłości i że u nas wsio tibstoit blago-  scy w wielu wypadkach chcą tego, 2® w naszym  kra ju  załatwienie w  eczorśni 3 n. m. p. m inister po-
pohttpno. ezego chce podświadomie społeczeń- kwestji żydow sk ie ,  te załatw, eme wrócił przez Lwów do War. z».' y  RYGA 6.6. (Tol wł. b). Na miej-

T a k  jednak  nie jes t .  Nic się u stwo polskie, a do czego, naszem  trzech czwartych spraw y mnioi- ■Tnnrtiiwa cc® wielkie ' katastrofy- kolejowej w
nas nie zmieniło. Nic u nas nie zdaniem, powinna celowo i kontiek- “ oSei narodowych W antypol- i p m ?  paszportowe. Est-mji, która  miała miejsce w nocy
uczyniono. w ertn ie  dążyć polityka polska. Sjo- skim bloku 16 *’ki tylko kilku or-

“ v* UU W O&i. J. UJ pętuo Tf \Jt4 .r »T ** O  ̂ 1

więc p. p . S. je s t  zgóry obliczoną na 4®j cilwlU 8tfao,Ilś0‘e J^ le  cwv«h"w Tuchii Przy” 8p“óscb- m u ją . . ksigża. P rzypuszczać naloiy,
M.ns^ i Wi.no! uoi l  o łL z d u  interesowane sfery ^  o .lepielgrzymki w yruszą to bę-

pominięciu Otóż ortodoksi me posiadają tej prsjemy 6l0Wców i -przedsiębiorców dą one uzbrojone, co prav d .no o-

Szczegóły katastrofy.

0 |ł* ty  paszportowe.

WARSZAWA, C VI. (PAT). Sej- * b. m.. wyjechał m im ster komun;
Skargom  na napady, k tóre do- niścl, mianowicie, chcą odgraniczyć todoksów znalazło swe mie sce. mown komisja siiarb^-y/a obradowa- k*cji Kaark. ‘

chouzą D-o zewsząd, towarzyszą społeczeństwo żydowskie od poi Tem je s t  przyjemniej, że wybory ła' “ *d prŁ?Jeto° B a ^ ^ i l l o m .  od R e w ł f f  wjkoleH
eiągłe skargi na zachowanie się gkitgo w yraźnym  murem m e do do gmin żydowskich dezawuują po» ^  brzmieniu podkomisji * tą  skutkiem  osunięcia szyn p rz iz
poi cji. Wszyscy opowiadają, że przekroczenia. n iekąd politykę bloku i jego za- zm!j,3ął &« wysokość opłat w zaaa- złoczyńców. Lokomotywa głęboko

łożenia.
Cat.

gdy  k toś z napadnię tych  przerwie Ale sjoniści, i to wszelacy sjo 
się przez bandycki kordon, aby za- niści, sjonizm jes t  wspoiną nacjo- 
Wiadomić policję, to policja zam iast na lis tyczną  ideą l ic^ jych  orgj.n.za- 
rep- t wać karabiny^i biedź aa  po- oyj, ró iu iącycn się o t  siebie poglą- 
s ło c ,  siada pisać szczegółowy pro- cłami spolscznemi, s tanow ią jedn»ic 
tokół, dbając bardzo o elegancję główny kadłub  antypolskimi oijen- 
8tylu i prawidłową interpunkcję, taoji aarodu żydowskie. >. S /m -ści 
Czasami taki protokuł pisze się właśnie są związani z cały tu światem 
sześć godzin. nietylko a teh ken a tieb  (żydów mówią-

Wsselakich mniej 
uzssadnionych, mniej 
8en3acy.inv*h wiadomości
nońctach » n i q « W < k  t ;m u  lub „ i ąCjo b  J w U m i  b p ^ ó f c k .a , .  . . .  p. m u m .  . o b t . f W c ja  i lg ra u i0 ,  Ł ,  b-w w , g« d u i .  o u i t W l M i b h  walkuch
Innemu n»pedowi m e p rny taceem j rzeczero iyboweko h iaz , .s lm iem ), » 1 . 7  . " f i l -  2 “ " V  Icealenz^b, d l i  o .bb u d i jn o jc h  si^ z be.meczami. BuleJMricy o b e w i i j ł

S E JM  i R ią D .
OptyralZH p. Ładosla.

Prezes ndimstrów p. Vł. Grabski

dzie ustala minister skarbu w wryła się w ziemię. W agony siłą 
por.-zumiec-iu z m m istrem  spraw  rozpędu rzucone były na o iległość 
wewnętrznych, S <lv*zych poa-ano 35 metrów naprzód. 6-j wa fo » w_- 
wień w y n i i i ,  iż wolne sa od opłat pchnięty został w wagon 5 tyj >ra7^ 
paszp 'r ty  dyplomatyczue, paszporty l *w,^  pc.ti°*ło ^:n' 6r* IJ. J’ 4 6 
emigracyjne, i paszporty osób, u ciężko rannych. Ruch koie owy na 
daiących się zagranicę dla ce ów fatalnej linjl ooDywt s ‘ę z przesia- 
zarobkowych, dla oaóo zaś, udają- daniem.
c j i  h się zagranicę w ceiach hjui- _ ~  , .
dlowych i przemyidowych opłaty W & l k i  BIS W S C n U u Z ! 6 .  
wyr.oa.ć będ* 25 złotych. Dla osób

tu ta j ,  gdyż sądzimy że władz* od- posiadający liczne sym patje  u ludu ij* K y * t^ ż  o c i l k iw a r z t l l i e n j a  S ló . tw  2^ n n i c ę ' u a  zebrania mlędźyuaro- się p o s t a n i e  któreby t'ym razem
powiedz.ałne za oezpieczeństwo na- którychby można nazwać mianem bałtyckich do Litwy. Co sie tvczv do,,e, Daukowe* - » wody sportowa zsj ąć r  0?ło cały Wschód. Ze wscho-
azej ziemi znają te opowiadań * i po- | r jdniowiecznych marranieh (żyd, odszkodowań dla wywłnssczouyoh or#B u d ^ ąo*v,d* slę w ®flacwh . ,p ~" dn,ej s y berJi dochodzą niepokojące

. rozróżoić w i l c h  k t6 ry  „Mudele. d l .  m t . r e e u  J .  Ł o t - l e ,  p. Łedo . jeb t  ę d . i u ,
azej z *mi znają
trafią  lepiej M  nus rozróżnić w nich k tó ry  obłudnie, czy dla in teresu  na Łotwie, p. Ładoś" je%t znanlt, Z r°BC u s t k i o r  ac z  ”‘Juą wleSk •
ziarnka prawdy od plew fałazu lub przyjął wiarę ohrześcjańską) ura- d& SiQ Poay Ly wni® dniowe są wolne od opłat. Zasada
przesady. blają nam na całym świecie n ie-

,  * •  * przyjazną opmję. Szkodzi to nam, Konkordat.
W ybory  do gmin żydowskich, ai„ bardziej jeszcze  szkodzi poło-

które  mę odbyły na tery torjum  b. żydów w Polsee. Rada ministrów v dniu 4 b. m.
. . b o r u  aus tr .  I w  K »bgr .8dw c. n i .  a i j, JoDlsty z a p j u ć ,  .o  V s S  ' a pT
zainteresowały publicystyki Daszej. słychać z orłodóksami, to się usły- stolską na podstawie odnośnych Ministerstwo spraw  wewnę.
A jednak już niedokładne ich wy- 8Zy  odpowiedź, że ortodoksi to sta- wn osków, opracowanych przez zwo- rznych wydało specjalne zarządze- 
niki, k tóre  się dostały na szpalty  ruszkowie, o których n.e warto ł»D4 w Ł7 m celu kom.*ję między- n |® znosząc* przym us Pr26d9^ ' * .  
Informacyjne ga?et—dowodzą że za- mówić. A jednak  owi staruszkow ie “ ^ ? sU rj ‘ ^ . / 0o . ^ 0Ź0l ^ ! a , . &  “ ** zsśwlaaczen władz skarbowy ch

kontyngentu  zo»łała zupełnie znie- 
8:ona. U e t iw a  m a obowiązywać od 
1 Jipca b. roku.

Podatki n paszporty

szeuł fakt pierwszorzędnej wagi.

Prześladowanie cerkwi.

lwi wam u j  j  i u u ®kus;i uchwala Rady m in.strów, 0 uiszczeniu podatku przy perdej-
, , .  dochodzą do głosu, przy wyborach określająca stanowisko rządu  poi- mowaniu s ta reń  o paszport zagra-

Oto władze gmin żydowskich, do gmjn żydowskich wybili o:ę n a  ekiego we wszystkich spraw ach, niczny. P rzym us ten Jednak etoso
wybrane w tych  wyborach, pod pf^Q pierwszy. będących przedmiotem przyszłego waDy będzie w dalszym ciągu do
względem politycznym absolutnie Ortodoksi są  stanowczo obozem, konkordatu, zostanie przedłożona ”86b wyjeżdżających z Polski na
■ i.  o d p o w i .d . j ,  t .m  i układowi z  k t6rym  p„u t J 0 J  m ,)g,  g>.  ottcjalbl. S to l i . ,  f tpoatolski.J . • ( ‘• 7  Z '
pa rty j  A j  onsk lch , k tó ry  ma dać. Przedew szystk iem  są obozem Nominacje. gowy, winni przedstawić zaświad-
miejsoe w  żydowskiem kole gejmo« religijnym, a więc wrogami bo'sze- ’ ozenie władz skarbowych, że opła-
wem. wizmu. Bo ohociaż na te ry to rjum  w  związku z nową organizacją clii podatek dochodowy w wymin-

Na łamach Słowa p ropagujem y gowiecKlem religja żydowska z a i-  kawal®rj i* m l n |a w  *praw wojsko- r ie  n .iszym  niż 2 proc. względnie,
, , , - , •, * wych mianował dowódcami dywizil że rodzice, na których utrzym aniu

Ideę stworzenia odrębnej kurji Ży- m uje stanowisko Uprzywilejowane, k a'.-aierjl gener.łów  brygacy: Jlana pozostają, opłac.l, podatek doeho-
dowskiej, Teraz m am y przed osza- (przed kilkoma dniami miałem w Sawickie; o. Ju ljusza  Rómtnia, Gu- dowy w wymiarze niższym, niż 4
mi eksperym ent polityczny, k tóry  rękach N r Miota mińskiego — Na staw a Dreszera i Eagenjueza Sla pioc.
zdaniem naszem potwierdza słusz- trzydzieści ogłoszonych w n.m ko sk ie&o. —*—
ność tej tezy. Twierdziliśmy mia- operatyw sowieckich 27 ogła»za, że w ^ zefw  .d*Part(i™e “tu  hawalerji

. ą  . . . • r  „ M. S. Wo sk, został mianowany
nowitie, ze gdy Żydzi będą po- są  meczynne w sobotę, a tylko S generał br^ .  A leksander P t ) ewskL
zestawieni sami ze sobą, wyodręb- w niedzielę) to jednak żydzi wy- Dowódcami brygaay zos ali mia- RYGA. 6.6. (Teł. wł. #). Dnia 4 
nleni w specjalną kurję, to do znaniowi ani z bolszewikami, ani z nownni pułkownicy: Jan  Kubin (S. b. m. Arcybiskup Mikołaj wygłosił 
g łoss  tam  przyjdą elementy umiar- własną lewicą się nigdy nie pogo- G ), Stefan Graboweki, Gwido.i Po- ®dc*-vt 6 prześladowaniu cerkwi w 
kowańsze i bard-iei realne W łrd « .  t e r » Mikołaj Koisaawsai, W ł o d z i - R ^ j i  Sowieckiej. Synoa .Żywej

. . , .  ̂ ;  W ła d l® dzV mierz Wołkowicki, (p. d. S. G ) ,  Cerkwi- składa się z wyrzutków
gm in żydowskich i ą  wybierane na R om antyzm ^ uropejgki przypadł Miecsysław Pożerski (S. G.j, i Erazm  częstokroć oplatanych przez bi lsze-
podstaw ie odrębnej ordynaeji wy- na początek X IX  w. u  różnych Stablewski. w:ckich szpiegów. Rabowanie cer-
borozej, i dlatego Bit możemy narodów, u  Niemców, Polaków, Ros* kw  ̂ dokazuje się przy  pomocy za­
twierdzić, ac w ybory  a  kurji ży- jan  przybrał on potem charak te r  Spr‘ wa F#dakł- d#Df e M ^ UCl̂ u s z J ^ ^ w ł f s n e j 7
dowskiej dałyby właśnie taki sam  m esjnnizmu. Żydowski r*m anty«m  ąy dliiu onegdajezym pos. P ld -  kieszeni za pozostawione oraa ty  i 
reau lta t, co wybory do gmin. i mesjanizm  prsypadl na koniec hirski (XI. U sr .)  infołmował się w  inne przedmioty. Bezczeszczeni* re- 
Temniemniej jed n ak  rezu l ta t  tyeh w ieku  XIX I naswał się sjonis- min. sprawiedliwości, Jak przedsta- llkwij i św iątyń ł*st na porządku 
wyborów, w  Których walne mem. Sjonizm w pierwszym rzędzie  w,a ■'« wPraw a P«daka. Posła po- dzlsnnym. Dzieci pożyczane są *y-

■ m ? « w : ': ,a bud,‘ ; Moję n ” M 4 w ł  2  K s ? r s « fOlach odnieśli ortodoksi, powinien rasam i w zbyt egzaltowanej, na- kancelarjl cywilnej p. Prezydenta podsłuchiwania nabożnych parifjan.
stanowić poważną wakaiówką dh wet ehorobliwej tormle. Rz-ic*ypoipolit*J. -------

Koncesjonowana

Szkoła baletu 
klasycznego

r r t \g  ki beletu

A. Istominy-Baranowsltiej
ui Sw. Filipa 47 m. 2

Z ip i ty  i in torroac^  ccdr ennie 
cd 4 do O-ej.

Przemysł Chemiczny 9 Polsce 
śpałka Akcyjna w Zgiarzu

pobca  swój produkt

„Neosilutaa"
o działaniu Ieczn.czem rów* 

nem preparatowi Nr. 91*
prof. Erlicha.

Warunki nabywania 
znacznie udogodni jne.
PRZEDSTAWICIEL na Wilno* 
Gr >dno, Woł s?o vTs h,Li dą i okol*

Prowlaor M, Butkiew icz 
w Wiln e, ul. Seenowa 7, ■  4 .
CENTRALA SPRZEDAŻY: 
Prsem ysł Ch*mi»*Qr vr Polsea 
Sp. Akc.—Biuro Warszawskie— 
ul Hola *6, m. 1. Tel. I 3 t  96.

Adres te lsgn fic iny :
„B0RUTA“ W arszawa.
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Zjazd muzyczny.
Fesiival Międzynarodowego Towarzy­
stwa dla nowej muzyki {Sociite, In ter- 
natienale de Mus.ąue Cęntempirażns 

w Pradze.

T egoroczny  obchód ku czci ś m ­
ietan?) rocznicy  u rodżiu  B. Sm et»  a y ,  
spowodował ozetską sek c ję  Tow. dla 
bov oj r n u z y u  do połączam a całego 
sze reg u  u roczys tośc i  Sm etanow sŁioh  
z koncertam i M^ędzynar. Tow. dla 
nowej mu? y k i . T  ow arzy^ tw o  to i s t ­
n ie je  oa ro k u  1922. gd y  z okazji 
św ię;a  m uzycznego  w S a l z b u r g i  u - 
s t r j i )  rzu co ao  m yśl t y  rokrocznie 
podobne z .azdy  ur»^d*aćjdia w zajem ­
n i ]  w y m ian y  u tw orów  muzycz-;ych.

■Sedziba cen tra lnego  Z arządu  
j e s t  Londyn. P o zw em  każdy k ra j  
dla siebie s tanow i sek c ję  zupełni® 
au tonom iczną  i sam odzie lną . R o k ro ­
cznie sekc je  p rzesy ła ją  do ju r y  T o­
w a rz y s tw a  m a te r ja ł  i ono w ybiera  
kom pozycje ,  k tó re  in a ją  b y t  wyko- 
nan».

Czesi wzięli s ię  do rzeczy  ze W u p i a n y l / o  n 7 i f l n n i i f i T 7 V  
z w y s łą  sobie zręcznością .  Nie szczę- W y l l o W R d  U a l B I l l l l I W i a j
dzili ni t rudów  ni zabiegów — by

wód do różnych na ten tam at na dopiero ustępował m iejsca dal- 
dowcipów. szyra iannym  materjom. Pozatem

Organizacja c»łej imprezy do- zwyczajnie wieczorem zbierano się 
skonała. Po przybyciu  otrzymałem w klusi* prasko angie 'skim, gdzie 
r.drazu kwaterę, cały stos biietów poiuszano cały szereg tem atów  i 
na koncerta, broszur, książek, pro- problemów muzyoznych — natural- 
gram ów eto. W szystko  stoi dla nie zupełnie prywatni®, nieobowią- 
k ry ty k ó w  muzycznych otworam. zująco. Przew ażnie bowiem wśród 
Brak tylko p a r ty tu r  — któreby  
można przestudiować pvz*d kon­
certem. V braku tychże — o ile 
czas pozwalał spędzano na próbach 
orkiestry.

V  (truyd dzień koncertów, t. j. 
l.VI. 1924 oooył się w salach 0 -  
b®mi Dum (ćniejski dom) wialsi 
raut, wydany przez sekcję dlapza- 
g r tn icznych  g o ś c t  Czas spędzono 
nader miło do późnej nocy na po 
gawędkaeh — oraz wolnych żir-
taeh  f jrtftoianowych. (F o i t ro t ty  w
okładzie doskonałego pianisty E r ­
wina Szuihoifa). Wogóle zebranlt  
to odznaczało się wybitnym  nas tro ­
jem  pokonoertowym — który  zwol-

k ry tykśw  panował pewien nastró j 
wzajemnej kurtuazji  — ze ścltłem 
ja, nak zachowaniem zdania swo­
jego — dla si®ble, J e s t  to z resz tą  
M w e m  do pojęcia. J a k  dla kom­
pozytora, psety, jego sposób w y­
razu  zdaje się esemś tak  osobistcm, 
-e nl® wolno tego nikomu naśla­
dować (plagiat) podobnie i k ry ty k  
musi mieć pewnego r o d i r ju  swoją 
sf®rę, do której nie wpuszeza n i­
kogo — k toby łatwo mógł z od- 
nośnych myśli skorzystać .

W Pradze czeslciaj w czerw cu.

Dr. Tadeusz Szeligowski

przy  tej sposobności r.aproęagować 
swoją musyfcę Prócz tego—ż» ode­
grano cały szereg ODer Sm etany w 
tn t .  operze (Narodne D v td lo ) —wy- 
konauo o tły  szereg fcomposycyj 
chóralnych, kameralnych, oraz pień ii 
kompozytorów czeskich o .ta tn ie j  
doby. Uraądzili cały szereg tycn 
konoertów—tan ża każdy przybywa­
jący  musiał pom mowoli zapoznać 
g ę  z całym szeregiem cza^kich 
kompcayoyj.

Reprezentowane są w szystkie  
k ra je  Europy. Z Angiji przybyli: 
Edw ard  J  Deai przew. T ow arzyst­
wa, Araold Bax kompozytor, z F ra n ­
cji dy rygen t Witkowski, oraz kom ­
pozytor . i lbar t  Roussel, z Włoch 
Altr®do Cesella kompozytor, Yi ta ­
lio  Rietti, z A ustrj i  Dr. Wellers, 
Dr. P. Bekker. Dr. Hoffmae, Dr. W  
Gross, prof. Ju liusz  Wolfsohn (Po- 
j a k —iam . stale w Wiedniu), z Ber­
lina Dr. A. Waissman, W. Guttman, 
Dr. Lefchtentritt  erc., i  Hol*na)i 
yan Coiian, % Ame-ryki F r l ts  Rai­
ner  kapeimiatrz, z Kłajpedy S i y n  
kbs  dyr konaerw storjum , z Węgier 
Gejgóly, oraz cały szereg inaych 
wybitnych muzyków i kry tyków  
krsjów  Europy. Z Polski m am y K. 
Szymanowskiego. G. F ite lbe"gi, z 
Poznania  prof. Łucjan Kamieński, 
z Krakowa Dr. Melanja Grafczyń- 
ska, oraz Dr. Wład. Aoezyo, z W ar­
szaw y p. Elektorowicz (rad. Ryt­
mu), oraz red. „Przeglądu tea tra l­
nego i muzycznego* p. M. G Iński. 
Y ilno reprezentuje niżej podpi-any. 

Siłę rzeczy .kolonja  poiska*

W piątek, ran n y m  pociągiem z 
W arszawy przybyła do W ilna w y ­
cieczka dz^ n n ik a rzy  polskich "z ca­
łej Rzeczy posp di tej.

L son Fi*ldman „Naprańd*. Dr. Ludwik Rubel 
.C odzienny  K urjor Ilua trow any* . Dr. Ta 
deu iz  Jakubow aki rad. .C zasu*. S tan isław  
Mróz .C odzienny  K urjer Ilua trow any* . 
Rum an D ąbrow akl .N aprzód*  M arjan S k a l­
sk i .C odzienny K urjer Ilustrow any* . W ła 
dyslaw  Zabaw akl .G aze ta  G dańaka*. Z T a r­
now a: Je rz y  B androw skl Z R a d o n ia : Jo- 

Na dworcu p o w i ta l i  przybyłych  kef Lealew skl .S ło w o  Radom skie* Z Kielc:
gości: p rezes  S y n d y k a tu  Dzienni- £9- £?at?1,Bł*hZC,/ k l7’ [t '177? * " ' J I  £ rzy'i i i i i u  i j t . i  -  i z b y lsk l .O jczyzna* . Z S leradaa: Ka. B rze-
k e .rz y  I olskich W Wilnie p. K o n -  2liisłci red. .Z iem i S ieradzkiej* . Z WJe- 
s tan ty  Bukowski, członek zarządu lu n ia : K* Pocgorzelaki rad. .Z iem i W ieluń- 
p. Kodź oraz członkowie S yndykatu  »k>ej*. Z K alisza: A nton i Radw an .G aze ta
p p , C z e s ł a w  Karwowski i Konstan ty  ? łlj 8!c,‘*-.Ł K azim ierz S asa .G łoay y .  ^  j  L ubelski*. Z Nowo - R adom aka Jadw iga
Syrewicz, p. Raube przedstawicie. K ulczyńska  .G aze ta  R adom akow ska*.
p. Delegata Rządu, w ise-prezydent -------
m iasta  o- Ł ikuc iew sk i,  mjr. Ba- 
biatyńskl, dyrek tor  K^neó, p. B>h- 
danowioz, wice-prezea Zw. Kupoów 
i Przemysłowców p. NPśkiewics,
Dyr. Kamiński i komendant Toł- 
p>ho. P o  powitaniu przynyli dzien­
nikarze udali się do Oktrej Bramy, 
skąd po krótki®] modlitwie o d je ­
chali do hotelu Europa; skiego.
Następnie przybyli zaczęli zwiedzać 
miaeto według planu, który poda­
liśm y wesoraj.

Między przybyłymi zauważyliś- . . . -  ń t  
my pp. vV'ojciecha Baranowskiego

Powstanie w Albanji.
RZYM, 6.VI. (PAT). W edług do­

niesień z P.isłogrodu powstańcy do­
tarli już  ao rzeki i l a u k .  V  ku tari  
u tw orzy ł się rząd prowizoryczny 
pod przewodnictwem prof. Guracu- 
echi. W W a’onie utworzył się rząd 
pod przewodu-etwem Fan li.

BIAŁOGROD, 6.VI, (PAT). W czo­
raj podczas przyjęcia przadstawi- 

zainteresowanych w 
sprawie wypadków w Albanji mii Józefa Hłaakę, byłych redaktorów w A,.uTjY 7

Knrn  L ^w akiePu* w Wilnie Dlster s Praw  ™ £ramoznych Ninczlca 
R eua itó r  H ł ^ o ^ r  f  schaT z żoną,' ^ ^ d s t a w i ł  stanowisko rząd u  S. H.

a - i , -  ~ J t. „ t j i  S. w te ł  sp raw ie ,  ośwjadcz&iąc coZD&Dft A!ltirlC4 HiA* _ j c j  u  o a1 a i a<*
skową. Prócz nich przybyli ta rż e  ^  J f ^ f

trnym a się, dosyć mzom, chociaż *tęouj»: 
trzeba przyznać, iż  nie cznje  się 
tego osamotnieni**, mkie czadami 
przychodzi na obczyźnie. W szys t  
kich łączy wspólna idea: gorące
ukochani* Sztuki, wyższe ponad 
względy polityczne i eKonomiczne.
Nastrój zawsze pogodm^, nieco ner 
wowy i podniecony — ale to miłe 
no i łatwo zrozumiałe.

Wokół przew ija  się wielojęzycz­
n y  tłum. Pomimo wszystko, n a j ­
pew nie jszym  językiem, k tó rym  się 
porozumieć można, to język  nie 
miecki. Dużo słyszy  się i fran-

bp. Jan  Czempiński z córką Jan iną , 
J ó z e f Sieciński, Marceli Ptlem on 
i la g n is k i .  Zygm unt Bartbiewiez, 
Mac ej W ierzbiński, m ajor Remig­
iusz  Kwiatkowski, Kaaimierz B a r­
tosiew icz.

Po za wymienionymi publicy­
stami, kompletna lista uciestcifców 
wycieczki przedstaw ia się jak  na-

Z W arszaw y: W ładysław  Zyglaralrl rsd . 
.K u rje ra  W arszaw skiego*. S tan is ław  Bler- 
■ a<*Kl .K u r je r  P oranay*  z żoną S te fan ją  
H unryk R yszow skl »G ze ta  P oranna* . A r 
drzej W ła ly s ła w  M art .N ow iny  P ln tosow e*. 
W acław  S zp tlrs jn  .D z lsń  Polski*. F e lic jan  
G idom skl .G aze ta  W arszaw ska*. E ustachy  
C zekalski .Ś w ia t* . M ichał Róg .W yzw o­
lenie*. S tan isław  Ja rk o w sk l Pol. In fo r­
m ac ja  P raso w a . A leksander Mniszek 
.R zeczpospo lita* . F eliks Gwiżdż .K u r js r  
Polski*. W ładysław  Z ieliński .K lu b  S p ra ­
w ozdawców  parl. ko r Kruk. .K iJr je ra  lllu - 
strow anego* . Jad w ig a  K raw czyńska .E x- 
p res  P oranny*  M ieczysław  K w iatkow ski 
PoL A gencja D z ienn ika rska . Z Katowle: 
Ja n  Sm ot-yckl .Polon ia* . Z Poznania: S te lla  
K ozłow ska red. „Postępu*. T adeusz Fowldc

nie wypadki rozgrywające eię w 
Aibanji. uważa jednak iż m ają  one 
charak te r  zajść w ewnętrznych. Rząd 
S. H. S. je s t  przekonany iż regrnc ja  
i rząd  T irany odaiosą zwycięstwo. 
W  d ls iym  ciągu st* ego oświad­
czenia Ninczlcz wyraził zaufanie 
dla ascii, mającej n?. 'celu p rzy ­
wrócenie sy tuacji  normalnej w 
Albanji i zaznaczył, z* zdaniem 
rzędu białogrodzkiegn in te rw encja  
obca w  sprawach wew nętrznych 
Albunji byłaby niewłaściwą.

Zamordowanie Frasfariego.
ATENY, 6*VI. (PAT). Powstańcy 

alb ńscy zamordoweli prezydenta 
a lb ań sk ieg o  zgrom&dLeuia nf.ro-io- 
wego Fra-f ir iogo  i prez^ra  koncittji, 
k tóra  ub. miesiącu zawarła w An­
gorze sojusz przyjaźni z Turcją,

Z S o t S o k o l i
W  sobotę zjeżdża do Wilna kil­

kanaście tysięcy Sokołów se  w szy­
stkich częśsi Polski. W arszawa,
Poznań, Toruń, Kraków, Lwów, Ka­
towice, setki miast większych i
mniejszych śle swe gniszda do g ro ­
du nadwdejskiegn, by w  ni® p ika- 
z a ł  moc Sokolstwa polskiego i 
udowodpić, iż r ćrne ideały, jak ie
ożywiają tysiączne zastępy, nie są 
martwe, lecą tkwią głęboko w kaź- 
dęj jednostce, T>ulodą® ją  zawsze
tam, gaizie dobro, całość i honor 
Ojczjanył

W.lno napewno pswita  zastępy 
z radością i dumą. Wszak ci S .koli  
to kwiat narodn, gotowi na zew 
pośpieszyć do boju, by bronić ro ­
dzinnej ziemloy. A Wilno kr®sow®, 
rzucono na wscho inia k~*ńoa R",e ■ 
ozypospcliti! zna dobrz® inwazje, 
sasnało najazdów, aj® jadso  raz 
krwawiło!

Jeżeli więc gd^ia, to chyba V  
Wilnie, Sokół powinien snileść  
życziiw.e serce, sdobyć s jm pa tje ,  
poaląść tyeięozcych zwoienoików!

Kto wie, czy cV Sokoli, swą p ie r ­
sią  kiedyś nie zastawią grodu sad- 
wJejskiago, nie s ta n ą  w jego obro­
nie, ni® będą odpierać hord bol­
szewickich!

Sokoli sjeżdżają do Wilna, by 
złożyć hołd mia.“tu, które jęosąo w 
niedoli wrogs, nie ugięło się, za ­
chowało polskość, a kiedy nadeszła 
chwila wyzwolenia wolało prze­
nieść W8*ystko, by tylko pozostać 
w granicach Rzeczypoapolilej.

Zjeżdżają na poświęcenie sz tau-  
dr.ru wileńskiego.

Pośpieszą na Rosę, na  groby 
obrońców Wilna, by złożyć na nich 
imieniem Sokolstwa całej Polski 
wieńce.

Dążyć będą ulicami grodu w  
ta k t  piosenki „Nie zginęła".

Program zlotu Sokoła.
Uroczysta Akadem ia w U niw er­

sytecie gods. 9. Przemówień a przed­
stawicieli miasta, U niw ersytetu , 
reprezentantów władz, sejmu, se­
nat* , władz sokolstwa — zakończy 
przemówienie prezesa gniazda wi­
leńskiego.

Niedziela.
Godz. 10 i pół rano: m sza po­

łowa na p lacu Łukiskim, odprawio­
na przez biskupa Bandurskiego, 
poświęcenie sziar/daru, wbicie g w o ­
ździ.

Godz. 12: defilada Sokolstwa,
pochód ul. Mickiewicza, placem Ka­
tedralnym , Arsenalską, Zygmun­
tów ską, Tadeusza Kościuszki.

Godz. 4 popoł. ćwiczenia na bo 
isku Złotowem.

Godz. 7 bankiet w sali m iej­
skiej.

Poniedziałek.

Gods. 9 rano: zbiórka na boisku 
Sokolstwa i org&siz&cyj epołtes- 
nyoh — pochód na Rosę celem zło- 
żebia wieńców na gronach obrońców 
Wilna.

Godz. 3 popoł.: ćwiczenia na bo­
isku  sokołem.

Wieczorem: odjazd gości.
Wszelkich informacji udziela 

biuro zlotowe uiieszcjąoe się przy 
ulicy Miofciev/icza 8.

Bilety na ćwiczenia zlotowe do 
nabyoi* w biurze, oraz p rzy  wejściu 
na boisko.

Dia stojących bilety i wejście 
od ulicy Lwowskiej, dla siedzących 
(w iożieh  i trybunach) wejście i 
bilety koło m ostu  pontonowego, koło 
pałacu Tyszkiewiczów, obok tego 
szereg lo tL jch kas w mieście.

N a pomieszczen i  widzów zbudo­
wano kosztem kilkudziesięciu mi- 
(jardów specjalne trubuDy; na  miej­
scu zlotu czynna będzie poezta, 
telefon, będą liczne pawilony, bufety.

Na Wilji, koło pałacu Tyszkie­
wiczów buduje wojskość most pon­
tonowy.

Mieszkańców miasta uprasza ko­
m itet  r.iloiowy o przystrojenie do­
mów, o priyozdobienie ich zielenią,
0 nadanie m iastu  odświętnej szaty.

Na ełot zjeżdża kilkudziesięciu
posłów i senatorów z marszałkiem 
T.-ampozynskim na czele, generało­
wie Żeligowski, Muśnioki, Haller
1 t. d.

Spodziewana ilość Sokolstwa 
przekracza liczbę 10-000 druhów i 
druhen.

Z&picy na bankiet p rzyjm uje się 
w biurze slotu.

E. MIESZKOWSiU
UL. MI CKIEWICZA 22

KAPELUSZE ICZAPKI męskie
Letn a: słomkowe I filcowe

Ofl^ltczyzny. Oficjalne przemówienie JJ} Poir.ańsk l* . Z Lwowa: W łodal

Srzedstaw ic eli tekc j i  czeskie j  Tow. m ierz Z aw adzki .C zas*. A ntoni Lech „Ku­
la nowe muzyki odbywa ą S.ę r je r  Lwowski*. M ichalina H ausnarow a „Ku-

»  /»7 f a f a i t I t h  h* c z e s k i m  tra n --  r je r  Lwowzuł . B r. A e lcsan d jr Vogelczterecn jęspcacn . czesa.m, iran  prMe|( y u Lwo;y8kl r|d rGałety
0 U ? k im , angielskim o ra i  nlemiec- Lwow skiej* Karol K ucharsk i .W iek  No 
kj m. Daje to niejednokrotnie po- wy*. Z K rakow a A ntoni B assa ra  „C ias*.

Feliks DESS.E8Sad0̂ 9telcf. 435. 
Poleca p p .  w łaścl-la lom  domów

blachę dachow ą
N A  R A T Y .

N a. sk ładzio  ró w n /ż  gwoździe, belki 
i i one.

!
i

Wobec wyjazdu na letniska radzimy ubezpieczyć się  
od ognia i  kradzieży w  Tow. Akc. Ubezp'eczeó

P O L O N I A 11 w  W a rsza w ie .
Wszelkich informacji udziela Oddział w  Wilnie

ul. Mickiewicza Jfe ?9 telefon 3— 21
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Listy z Zakopanego.
Oórida wogóle * zakopiańscy w szcze­
gólności. —  Zasadnicze cechy ple­
mienne —  Zde noralisowanu zakopiań­
skiego ludu. —  Napływ  „ ceprów1  —  
Watka z n im i górali o rząd w Zako 

panem i zakopiańskie placówki docho­
dowe. —  Bolszewicki wiec.

Po^Ki lud góraDfci (polski w 
przeciwieństwie do górali ru.>iń- 
skich), mający siedziby swoie w 
T atrach  polskich i u ich północnych 
stoków, od S y  ka na zachodzie do 
gniazd rusińskich Hucułów na 
wschodzie, nie je s t  bynajmniej 
jednolity np obyczajowo, a tern 
bardziej co do nazwy. Niesłusznie 
utarło  się nazywrć „góralami", 
krótko i węzłowato, w szystek  lud... 
góralski. Osobliwie zaś gośc!e za­
kopiańscy nie wyobrażają sobie n a ­
w e t  a b y  po za góralami oglądany­
mi na Kriipófrkach i Kasprusiaoh 
istnieć mieli jacyś  jeszeze górale— 
Inni.

Tym ciasem  Ind górali polskioh 
tw orzą  liczne' po&sc^ególne szczepy 
góralskie. Są to: najbardziej na za­
chód wysunięoi góral* Sląaoy vel 
górale Jabłonkowscy, dziej w kie­
run k u  z  zachodu na wschód, Kisu- 
CKame (częściowo po  węglersuiaj, 
dzłś po ozaskiej stronie), Zywczakl,

górale „od Jordanowa", Podhalanie 
(wśród uich właśnie są  górale Za­
kopiańscy, albo tak  zwani przez 
T t tm s je ra  górale „ze Skalnego Pod­
hala"), dalej górnie P iem ńscy  i 
Orawscy, dalej Spiszacy, Zagórza­
nie i Kliszczaki *j.

J a k  wiazimy: górule Zakopiańscy 
s ta n o w ą  tylko niecr.aczną grupę 
> śród polskiego ludu góralskiego.

Próbowano zwać cały polski lud 
góralski Podhalanami. Podczas woj­
ny swsno pułkami i brygadami 
podhalańskiemi oddziały wojska for­
mowane z górali; Feldman w „Li­
teraturze"  swojej wyodrębnił w 
specjalną grupę p a t r z y  z młodsze 
go pokolenia sa - ych-że górali, jak  
Orkan, Jedlicz, Gwiadż, zowiąo ich 
Podhalanami. Nazwa sztuczna, choć 
wdzięczna i łfcdna, ni* ostała się 
wobec przeciwieństw etnicinych i 
zazdrosnego przestrzegania  przeu 
sam ych górhli odrębności szczepo­
wej, osobliwie co do nazw. Żaden 
Kisuczanin !ub Kiiszczak a i  nic w 
świecio nie dopuści aby go Podha­
laninem nazywano. Podh&Ianin... to 
Podhalanin.

*) W śród  tych  to  ostatnich m ieszka a  
uw ojej P o ręb ie  w ielkiego ta lsn tu  pow ieśclo 
pl«ary W ł. O rkan (Sm rec=>ński) au to r
v e lu  pow ieści .p o d h a lań sk ich * , w śród 
k tó rych  p rym  dot^d trzy m a  „W R ozto­
kach*.

A sWoją drogą, j e s t  n iezaprze­
czona, dość nawet daleko idąca 
wspólność „góralskich" zasadni­
czych przymiotów i rysów charak ­
terys tycznych . J e s t  pewna w s z y s t ­
kim szozepom góralskim wrodzona 
sp. patryarcha.ność w stosunkach 
(wystarczy w*p >mnieć o góralach z 
Białki), p tw na  lycerskość  i szla­
chetność. a z drugiej s trony  n iew y­
gasłe dotąd: fantazja  i determ ina­
cja... zbójecka tudzież chciwość. 
Szczep górali Zakopiańskich pod 
względem przyrodzonych góralom 
przymiotów przodował całemu ludo­
wi. Kwitły w Zakopanem i całej 
okolicy, od Porooina do Morskiego 
Oka, od doliny Chochołowskiej do 
Białki: uczciwość 1 serdeczność,
życzliwość i prostota. Pod malow- 
niczemi [serdakami na białych Ko­
szulach biły s e r ca gorące, a ct \  s te  
sumienia patrzyły  z lekko kpiar-  
skich oczu wesoło na piękny, Bozy 
świat. Pociągał ku  sobie Jduszo ten 
rosły, zacpy, pełen prostoty i r z e ­
telnych cnót obywatelskich góralski 
lud zakopiański. Niemniej niż w spa­
niałą T a tr  przyrodą zachwycani 
s łm  byli Goszezyńskl, Pol, Chału­
biński, Asnyk, Modrzejewska, nie 
mówiąc już  o W itk iew czu , l ia t la -  
kowsklm, E ljaszu  Radziejowskim, 
Szwerz*, Nowiekłm i ty lu  ty lu  in­
nych wprost en tuz jas tach  n ie ty lto

Zakopanego lecz i zakopiańskich 
górali.

Ach, taki J a k  w starożytnym  
ougi Rzymie tak  wśród dawnego 
zakopiańskiego ludu kwitła  niegdyś 
cnota: fu it, fu it ąuondam...

Na*ta}y ozasv — nr-we. W ta r ­
gnęło do Zajropuńego tycie  „dolskie* 
(j dolin), jak  wyraża się Witkie­
wicz. Zwarło się z» ścianą Tatr, z 
odrębną rasą  ludzi, z odrębnemi 
formami bytu. Za starcia się ze 
sobą krańcowych przeciwieństw.... 
wytworzyło się Zakopan* dzisiejsze.

„Poszątkowo — pigałjeszczrt Wit­
kiewicz — życie dolskie, któro ogar­
nęło Zakopan*, przynosiło tu  więcej 
niż gdzieindziej pierwiastków swo­
ich lepszych, wznioślejssyoh, wyż- 
szyoh, Z czasem przeważyło to, oo 
przeciętne, pospolitsze. W targnięcie 
tu  żyeia przeciętnego oznacza w ta r ­
gnięcie i yalen pospolitości s tosun­
ków i obyczajów". Djuć wyraziłby 
się W itk i e w ic z  o wiele ja ś a e j ,  
prościej i moomej. E a tuz ja tyo raa  
propaganda zrobiła swoje. Z ro ­
mantycznego b«o» retiro, z zacisza 
dla kout*mplacyjuych natur, z 
ogsiska  natchnień poetyckioh i zrna- 
gającyoh aię aODą prądów w 
polskiej sntuce stało się Zakopk- 
ne... „l*tnim salonem" Polski. U m il­
k ły  „przyciszone druhów namiętne 
rozm ow y", zagrzechotały  rozpasane

—jaz*b?,ndy. Wzniesiony tu  przez 
Mioiń^kiego chrpm „Polski z Du­
ch*" (Nietota) zachwiał się, i roz­
wiał m arą  senną... Na jego m iejscu  
założono tundum&rity notolu, wzno­
szonego w am*fykaóski«m  tempio.

Ogromny napływ „gości"—cho­
rych i zdrowych — m  wszystkich 
aeiai polskich ją ł  wyrzucać na pod- 
h ilańskie żwiry i trzęsaw iska  coraz 
to g rubszy  osad, jeżeli nie złota, to 
tsk ieyo  supertostatu, od którego 
nietylko ję ły  pęcznieć i szybować 
w górę góralski* „owieeki* l*cz i 
w yrastać  jak grzyby po deszozu 
nietylko ehałupy lecz i wille pea- 
njonatowe.

Góralom w Zakopanem jęło się 
coraz lepiej, coraz inakom iciej po­
wodzić. Ci, co tu ta j zaczęli ze wszech 
stron  nadciągać, rozmaitego auto­
ram en tu  aferzyści, handlowcy, ho­
telarze, bankowcy, restauratorzy, 
różni przedsiębiorcy, u ohoćby tylko 
ludzie osiadający tu na stałe „dla 
własnej przyjemności" lub zakł idu- 
dający tu  dla siebie sezonowe 
pied-ci ierre, wszyscy ci ludzie, zw a­
ni przez górali „ceprami", czynili 
w Zakopanem ruch wiele* in tratny, 
w ciągając weń miejscowych auto­
chtonów, górali} wzmagali frekwen­
cję, do rcaw oju Zakopanego oner- 
gicznie przykładali ręki, ciągnąo 
s tąd  niem ałą korzyść dla siebie ale
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PoeząU k •  godz I  w iaei.
Ju tro  2 przedstaw ienia: o g. 4 po pot 
p rzedstaw ien ie  d la  m łodzieży szkol 

n<j po ct-necń zniżonych

„Fircyk w zalotach*
Ko a e d ja  Zabłockiego._______

o g. 8 w iecz. po  raz  o z ta tn l

,,Sułkowski“ *
 T ra g fd ja  Żsromaiclego

T I  i  T l  E I T N 1  
Dziś

6RI-GRI 0>łr’a ct.
Ju tro  ku uczczeniu  z la tu  .Sokołów *

H a I ił n “ °^er*A  I l i  A  U n tu sz ti
z udziałem  W. HBNDRYCHÓWNY 

Początak •  godz. •  w latz.

D n ia  28 czerw aa 1924 r. godz. 10-ta w 
loka lu  k ierow nic tw a R ejonu in te n d e n tu ry  

W ilno  (u l. Legjonow  2) odbędzie się

nieograniczony przetarg
n a  d ostaw ę  a re n d a e y !ną  m ię ta  d la  G arn i­
zonu W ilno, Nowo W iie jka  I Podbrodzie. 
B liższe in form acje m ożna o trzym ać w Kle 
row nictw la Rejonu In tenden tu ry  W ilno, 
R efe ra t Żywnościowy codziennie prócz św ią t 
od godziny 11 te j ed 1S tej.

K ierow nictw o R ejonu ln te n d e n lu ry  W ilno 
L. dz. 5271/lnt. 2.

P ra sa  żydow ska piase o an tyżydow skich  
ek scesach  ze s tro n y  po lskiej m łodzieży w 
W ilnie, .D zien n ik  W ileński* u trzy m u je  że 
p ro w o k u jącą  s tro u ą  w ty ch  za jśc iach  aą 
s ta le  żydzi.

N ie badaliśm y  p ro tekn łów  policy jnych
0 ty c h  za jśc iach  i d la tego  trudno  nam  je s t 
w yrazić  sw oje zdanie . Nie chce się nam  
jed n ak  w ierzyć, aby młodzież po lska by ła  
zdolna do ta k  try w ia ln y ch  1 n iem ądrych  
a przedew szystk lem  n iepolskich  w ystąp ień . 
Z nając  znów tchórzliw ość cech u jącą  p rze­
w ażną Ilość żydów, także niechce się nam 
w ierzyć, aby  p row okato ram i tych za jś ś  
byli zawsze żydzi.

W każdym  razie  m am y nadzieję, że 
wobec a w an tu r u licznych czy ogrodow ych 
po lic ja  w lltńeka  zasto su je  środki o s tre
1 bezw zględne. O pow iadano nam  jed n ak  o 
fakcie p rzy łap an ia  przez po lic ję  osobnika, 
k tó ry  raz zrob ił aw an tu rę  jak im ś  żydom, 
że rozm aw iają po rosy jsku , a nie po polonu, 
a  za innym  znów razem  w szczął b u rdę  z 
powodu, że ja k a ś  żydów ka pow iedziała o 
p rzechodzącym  oddziale p iecho ty  .n a sz e  
wojsko*.

Miejmy nadzie ję , źo n iew iele  m am y 
osobników o tak  ciekaw ej logice I tak ich  
zapasach  żółci i tem peram en tu . N ależy 
pam iętać także, że dążenie do p ań stw a  po­
tężnego, a  p raw orządnego  pow inno c h a ra ­
kteryzow ać n le ty lko  Salę sejm ow ą, a le  
i tr o tu a r  u liczny.

K R O N I K A
SOBOTA

7  Dale
R oberta  

Ju tro  
Zesł. ach a

W schód g. 3 m. 33 

Zachód g. 19 m. 14

WILEŃSKA-

— (I) Sprawy podatkowe. Mini­
s te rs tw o  Skarbu, w uzupełnieniu 
okólnika w przedmiocie pobrania 
doptety do świsdectw  przemysło­
wych i k*rt r* jestraovj»ycb’ upo­
ważniło Izby Szsrbow e na indywi 
dualne pod m l poszozególnyen p łat­
ników i<bniżać prsypeuającą  d 'p ła lę ,  
względnie zwalniać zupełnie od do­
płaty.

— (I) Taryfy na przewóz izater- 
jałów kśaycb. W tych dniach po­
wróciła  z W arszaw y delegacja 
zw iązku  przemysłowców leśnych w 
Wilnie, k tó ra  przedstawiła Ministro­
w i Kolei Zelaznyoh memorandum, 
opracowane przez związek prse- 
myałowców leśnych wspólnie z 
związkiem właścicieli lasów, w spra­
wie ru iny  przem ysłu leśnego na 
Krosach, wywołanej przez niepo­
miernie wysokie tary fy  kolejowe.

P. Minister odniósł się p rzy­
chylnie  do zapatryw ań delegacji, 
t e  Ziemia W ileńska powinna mieć 
ulgowe tary fy , i obiecał wydać za­
rządzenie , żeby w pewnej mierze 
jtayytr a s ta ły  obniżone.

— Szkoły. Inspektorat Szkolny 
tn. Wilna powiadamia, że 18 b. m.. 
rozpoczną się egzamina dla ekster- 
oistÓY na świadectwo z 7-miu klas 
szkoły p w; zeehnr).

Informseyj udziela kaooolarja 
sd lt-tej do Z-gisj godz., Biskupia, 12.

— Wystawa prac fotograficznych 
p . l w s  B słlnka  soiiŁła już  o tw urta  
w e o rw erte tt  w lokalu .O gniska 
Akademickiego* Wielka 24.

Zawiera  ona ekoło 400 wyboro­

wych zd ięć ,odtw arzających  Wilno i 
okol/se, Kresy północno - wschodnie, 
w szczególności Nowogródek i Mir, 
oraz W arszawę, Kraków i szereg 
m iast Małopolski,

Całość przedstaw ia się nadzw y­
czaj okazale, imponuje bogactwem 
odtwarzanyeh tem atów oraz wyso­
kim artyzmem , eechująeym kufde  
zdjęcie.

Szczególnie ciekawą jes t  ta  w y ­
s taw a dla gośel z innych enielnio 
Polski, daje im bowism mofność 
zapoznania się w ciągu paru  godzin 
o całym pięknem naszego kraju.

W ji . s w a  o tw arta  jes t  codziennie 
(również i w lw ięta) od godz. 10 
rar.o do 7 wieoz.

— (?) 2 Kasy Chorych. Na osta t-  
niam \osiedaeniu Zarządu Kasy cho­
rych, między innemi uchwalono:
1) przyjąć prelim inarz  budiotow y 
na miesiąc czerwiec, 2) w ypłaty  
odszkodowania likwidacyjnego by­
łem u komisarzowi Kasy Chorych p. 
A. Zasatowtowi określić w wyso­
kości 4 miesięosnych poborów; 3) 
podnieść o só  t ro ć .  opłatę lekarzy 
kasowych i 4j przyjąć udział w 
kolonji dziecięcej stowarzyszenia 
O. Z E. dla 5 członków Kasy m ie­
sięcznie.

—- (?) Pożary w WiJnls.. W edług 
sprawozdanja naczelnika s tra ż y  o- 
gniowej w  Wilnie w m aju  m las ;ącu  
wybnohły 34 pc ia ry . Przyczyną 
pożarów było przowaźnie zanieczy­
szczenie kominów, wadliwa budowa 
przewodów dymowych oraz nieo­
strożność z ogni-m! W  jednym  wy­
padku pożar wynikł sku tk iem  u d e ­
rzenia Dioruną,

—  Z Uniwersytetu, W e czwartek  
wieczór odbył się w Sali Ogniska 
Akademickiego eąd koleżeński w 
sprawie pobicia nauczycielki panny 
J. przóz s tudeota  Uolw. p. R.

Oskarżani* wnosiła punna Fale- 
wlczówna, obrońcami byli pp. Wis-

mont i Ki«rsro;T8ki. S^d po wy­
jaśnieniu okoliczności łagodzących, 
w rp ły w a ’ących z ciężkiego charak­
teru  poszkodowanej, skazał p. R. na 
odsunięcie w przeciągu lat dwuch 
od koleżeńskiego i towarzyskiego 
życia w Uniwersytecie.

Obrona oskarżonego ma zamiar 
apelować.

— Dla przyjezdnych ze wsi. Ze 
względu na zjazd mieszkańców wsi 
redŁkcja i idminlstracja .Dzw onni­
ka" będzie esynna w niedzielę i 
poniedziałek od 2—4 ei. P rzyjm o­
wanie pronuTnerHt.y i informacje.

Rozkaz! W s?yscy druhowie ćwi 
os*cy (w m undurach lub czapkach) 
m ają  się s tawić w lokalu gniazda 
w sobotę w południe celem otrzy­
mania dalszych rozkazów.

W  niedzielę druhowie i d ruhny 
ćwieząee m ają  się s tawić na boisku 
zlotowom punktualn ie  o godzinie 
5 rano.

Druhowie i d ruhny nie ćwiczące 
zjawią się w lokalu Sokoła pun­
ktualnie o 7 rann: z gniazda w y ru ­
szy sic na dIłc zlotowy.

Baczno;-ć: Biuro r.lotowo mlćści 
się: ul. Mickiewicza 8.

Rozkaz. Od soboty r a m  rozpo­
czyna się służba sokoia. Druhowie 
przechodzą pod rozkazy naczelnej 
Komendy

dr. L. Stolarsewlcz 
prezes.

— C*vonkowLy Llfli Obrony Pow. 
Państwa W ojewództwu Wileńskie­
go, (członkowie Zarządu obowiązko­
wo) proszeni sa  o przybycie dnia 
8 'VI b. r .  o go izinie 9 nu 30 nraed 
gmach Delegatury  (ul. Magdaleny
2) skąd w yruszą  pod własnym  z na ­
kiem na nabożeństwo na pliic Łu- 
kiski i p rzy jm ą udział w pochodzie 
organizacji społecz ych.

—  ProgrtD uroczystości poświę­
cenia aztaad&ru Okręgu W lińskiego 
Stowarzyszenia Dowborczyków .K u  
Chwale Ojczyzny ze zmianami, które 
zaszły z przyczyn tochni«invch.

Sobota dn. 7 czerwca. Godz. 8. 
Spotkań.e na  dworcu Gen. Dow tor- 
Muśnicklego, delegaoji gości, g. 
1 1—14 przyjęcie przez Gen. Dowbor- 
M uśniekkgo w lokalu Sekret, ul. 
Zamkowa J.R— 23 (wejśoie od z. 
Sw. Michalskiego). Godz. 18 . Powi­
tanie gości oraz tradycym e przybi­
cie piórna sz tandaru  i podoi9U ak­
tu  poświęcenia w sali hoteju „Żo"- 
śa“ Mickiewicza 22.

Niedziela dn. 8 czerwca. Gods 9. 
Zbiórka Dowborczyków, sy m p a ty ­
ków i gości p rzy  lokalu S ek re ta r-  
j a tu  i wyruszenie  n* ul. 0 r*es7,ko- 
wej. Godz. 9 i pół Uroczysta  Msza 
połowa na  pl. Orzeszkowej oraz 
poświęcenia sz tandaru . Godz. 10 i 
pół wzięcie udziału w poświęceniu 
sz tanda ru  .Sokoła* i w w chodzie  
Sokolstwa wszys kich dżlelcio Rze­
czypospolite). Godz. 13. Zd ęcie 
pamiątkowej to togreiji  u stóp góry 
Zamkowej. Godz. 14. Wspólny obiad 
Dowborczyków, sym patyków  i gośoi 
w restaUrac i .Bristol* ul. Mickie­
wicza 22.

Poniedziałek dn. 9 czerwca. 
Godz. 9. Obrady N adzwyczajnego 
Walnego Zn,udu Stowarzyszenia 
Dowborczyków „Ku Chw?„le Ojczy 
zny* w sali T  wa Techników, ul, 
W ileńska 88.

Jednocześnie p  daie się do wia­
domości, że sapów ę.dz ar.a majówka 
na 8 czerwca % przyczyn na tu ry  
techniczne), niepewnej pogody, oraz 
z powodu konieczności v z ię ł ią  u- 
dziełu w odbywających się w Wil­
nie Zjazdach i ćwiczeniach Sokol­
s tw a  i gimuŁzajitów—od wołuje się.

— Komitet Honorowy D ro :"2^ 8, ^ , ^  
św ięcen ia  sz tan d a ru  O kregn v  chw ało  
S tow arzyszen ia  D owborczyków „Kn c tow 
O jczyzny*. A ntuszew lca R yazard ^
Cb:i N ar. N au cz . B ańkow ski W łtold P r^  ' 
ay d sn t, B oblatyńsk l S tan is ław  m a jo r, Ba- 
blckl Feliks, Zw. Pr. F T. I T koło Dyr., 
B artoszew icz Kazim ierz Cech Rzeźn., Bolm- 
eki S tan is ław  T w o.Cykl. 1 Łyżw., C zarnec­
ki Edw ard k i. Nurod,. D om ańska E dw arda 
N ar. Org. Kobiet, D orożyńska K azim iera Zw. 
pr. P. T. 1 T. W ilno I, Englel M leczyeław 
Ch. Zw. Z aw ud , G ąslorow skl Zygm unt, 
K ura to r, Gieczewicz H ipolit, Zw. Ziem ian, 
G rabowski B olesław  S. U. P.f JsU ńsica Mio- 
ezy.'ław a, Kat. Zw. Poloif, K rzyżanow ski 
T arbnsz , Cech C zew c, Łokuciejew skl J a n  
w -proaydent, Ks. L ublanlec Karol, w rek tor 
S - u  , ks. M aclejewlca S .an ls ław , S en a to r, 
Kr M '"b U  , w .oi K azim ierz B iskup, M ackie­
wicz S tan isław  Red. S łow a, M eysztowicz 
A leksander prezes, O biezierskl M arjan  do­
ktor, O bst J a n  L iga R obotnicza, Ka. O lszań- 
sk i Ignacy  poseł, <jsznrko Michał Cech 
S toi,, Pac Pom arnackl M laczyeław Stow 
Kupców, Parczew ski A lfona R ektor U. S B 
Perkow ski W ilhelm Zw. O sada., P raszało - 
wiez Kom endant P P. Okr. YI, Piech MI 
ch a ł Cech Kraw., R aczkow ski F eliks pos ł, 
Roman W alery Delogati Płom ski Józef Zw. 
Inw aljd  , S iucb ta  M aksym H jan Poi. Zw Kol, 
Dr. Sw ieżyńskl Sokół, Sw ięlorzecki Bole- 
eław  Tow M yśliw , Tołpyho Z ygm unt Kom. 
P. P. m. 14 lina , Ks. O^zyłło Jan  Rektor 
Sem., W aligóra M arjan Nacz. S tr. Ogniow., 
u  ańkow lcz S tan is ław  d y rek to r, W asilew ski 
W ik to r Zw. W eteran ., W ęsław skt W itold 
P M. S ,  W lm bor Kazim ierz Koraisorz, Z a­
h o rsk i W ładysław  T-wo ,R oaw ói*, Zdrojew ­
sk i A n ton i Zw. Lud. N ar., Zw ierzyński 
A leksander poseł.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

— Wlademośol Literackie. .U k a ra ł się
Nr. 23 .W ladom uśoi L iterack ich* . Na je g j  
tre ść  śk ła d a ją  się: dalszy ». t j  uł red ak cy j­
n y  w spraw ie d ep srtam en tu  sz tuk i, w ywiad 
z BJycm, w rażenia R. O id y ń sk le to  z p o d ró ­
ży po E uropie, d a lszy  sląg  now eli W G-u- 
biuskiego .O dw iedziny*, w iersz J . W lnla- 
rz a  na śm ierć M arlowe‘a, a  ty k a ł in fo rm a­
cy jny  o d r im r tu rg u  am eryzańsk lm  N ellia , 
po lem ika Oi<* da z H usarsk im  1 Rilke! 
recenzjo  o książek, zw ykłe rub ryk i. Jak o  
nowość redakcja  w prow adziła da^rno z ap o ­
w iedziany dział .G ilo tyna*, p o d p isy w an ą  
przez Plkadora*.

— .Dzwonnik*. Ukazał gię num er 
drugi czasupl&cua ludowego „Dzwot- 
nik* i zawiera: J a k  obronić g ran i­
ce (art. wat). Sprawy rolulozo —

Sw. Jadwigu. Od głodu, ognia i 
w jn y  Gdzie lekarstwo. Co słychać 
w p dityce ('pJin P rezyden t  w No- 
wogródin). UhezpDcsenia zw ierząt 

0 jm ow yoh . Żyoie szkoły. Zjazd 
jfójflh r0 lDi'cz7 ch- Wiadoinośei cie­
kawe. w v : !n,e-

W obtd  v“5°». -® ńum er trzeci 
będzie c a ł k o w i ^  poświęcony sa ­
morządom, Redakeju Dzwonnika 
prosi W ydziały r^owi^towe o łaska­
we nadsyłanie materjałów. V7 dnie 
Z eloayoh Świąt będzie czynną od 
&odz. 2 do 4-ej.

TSATB I KUZYK*

, — W ystępy Jaljusza Osterwy. Dziś
.P ta k *  Szaniaw skiego, k tó ry  ze w ig lędn  n a  
sw ą tre ść  l sposób u jęc ia  tem atu  przez 
au to ra  by ł w sezonio obecnym  n a jp o p n la r 
n ie js ią  sz tuką  w W arszaw ie. J . O sterw a 
z ro li .P ts z s *  tw orzy arcydzieło  s i ta k i  
scenicznej

— J. Osterwa dla młedzleży Jn tro  o g. 
4 ej p. p. po cenach  zniżonych J. O sterw a 
w^-sląpl w kom edji .P ircy k  w za lo tach* . 
D yrekcja to p rzedstaw ien ie  da je  d la  m ło ­
dzieży szkolnej.

Ju t ro  o g. 8  ej wlecz, ukaże  się no  raz  
o s ta tn i epokowe dzieło .S n łkow ski*  Ż erom ­
skiego z J. O sterw ą w roli ty tu ło w ej.

— Pożegnalny w ystęp I. Oeterwy. W p o ­
n iedzia łek  p unk tua ln ie  o g  7-eJ siec*, d an y  
będzie po raz  o s ta tn i .P ta k *  Sza. ław r kiego. 
Sztuką tą  J. O ^tsrw a pozegoa W ilno.

W ystępy  O sterw y cieszą się n td iw y -  
ezsjnem  powodzeniem.

— 7. eperstkl. Dziś p rzezabaw na opere­
tk a  .G rl-G rl* z udziałem  pp. G rabow skiej, 
Józetow iczow aj, D ow m nnta, Józefow leza w 
ro lach  g łów nych.

— .Halka* ku uczczenia zlotu Sekełśw . 
D yrekcja  opery sp ec ja ln ie  na  zlot S o k  łów 
przygotow uj#  arcydzie ło  M oninszkl .H alkę* 
z p. H endrychów ną w ro li ty tu łow ej, .H a l­
ka* g ran a  będzie ty lko  tt n u  dziwię 1 p o ­
n iedziałek .

— Ot warwie a zonu ork iestry  symfoni­
cznej w sgrsdzfo B stsn  oznyn Dziś po ro i  
pierw azy nasza o rk lastra , pod wodzą do- 
S fonałego  kapelm istrza  Br a lsU w a Szulos 
da  k oncert w ogrodzie Botanicznym  Na 
program  zł iżą ?lę n a s tę o u ją '9  u tw ory. 
C hop,n —Polonez A lu r . M oniuszko — U w er­
tu r a  do op .H alka* , G rieg — S u ita  S lgu rd  
Jo  sal far, H alevy — F a n ta z ja  :  op. .Ż y ­
dów ka*, Szulc—F an taz ja  .D ybuk* 1 w. Inn .

G ana m iejsc, k tó ra  będzie obow lązy-

f
i r1.-!. a i e i -Vn r

UkAżała się d ru g i iiTumei^
czasopism a ludowego

33 D Z W O N K I  K “
Do nabye"a w Kioskach i na ulicy.

L. Popierajcie prasę ludową. £

P n jan |p odznak5, pamiątki, wyaawnic wa i nu .y  bęaą do nabycia 
J l f n l  Id  w czosifi zlotu 1 a bo sku  u firmy „Polski Sport*, wy­
tw ó rn i  przyhorów i"p riowych 1 przyrządów gimnast. z« Lwowa.

♦ J. Bukowski i I. Dagis
i W .elka 8, telefon 441.

I S  NA ŚWIĘTA NADCHODZĄCE POLECA:

[♦J W ina, Kon jaki, L; kiery, M:ody k ra jow ych  
i zagran icznych  firm  pierwszo^zęd. jakości

UWAGA! 4, 5, 6 ,7  b.m. sprzedaż z rabatem  
10°o od stałego cennika,♦

❖

t e t  — pośrednio — nabijając kieszeń bytowania. Trzeba było rozstać  się władnym  „na w itanych śmieciach*, ców lecz i poważniejszych zgroma- fił posiawić Zakopane na atopę eu- 
ffóralom. Oo^jwlścle, że grająo  w u tradyuyjneęi „gazdotranfem* i % urazy, a przódewsży^tkiem z za- dzeń. ropejską?
Zakopanem tak  ważną rolę, oni też, zacząć przystosowywać się do—no- zawiść , j s k  niemniej dzięki „du- W  połowie m aja  pos‘ancwiozo— Nis chodzi jednak  o rezolucje żą-
«i przybysze, ci oeprowie, jęli roz- wy oh warunków i okoilozncści. chowi czaeu*, którem u iah żeby medz wystąpić pubhcznie Uderzyć plęśoią da 'ące ...usunięciu p. Kozłowskiego
porządzać się i rządzić w  Zakopa- Trzeba było iść w kluby nowveh nie ml*ł« c k m n a  a krówka m sa w etół. z wójtowstwa, o wymyślanie d-rowl
nem  „ jak  s sa ra  gęś*... form życia. Posypały się: prtttpJey, zoemoraliiowanych górali tnte^szych Dn. 16 go zwołano — pod pre- Diehlowi. Nawet mniejsza o w y

Doszło do tak  daleko slęgająoej rozporządzen i. . .  „Panowie domu* — zrodził t le  wśród gśjaii zs,g >- teks tem  naradznnie s;ę w sprawie pchanie z sali przedstawiciela policji,
•bdykao ji  góralów z władczych praw poczuli, że coraz mnie) są  panami plańskich prąd  dążący do wyp&rcia cenników pensjonatowych i hotelo- dn c*e«»o dv  się z pewnością nie
ł  przywilejów przysługujących, w w* Własnym domu. Jęło im to do- znienawidź nych już  c«prów z Z i-  w ych—walny wiec do sali Morskie- posunięto wobec przedwojennego
ich  mniemaniu, wyłączuio „panom legać; jęło ich to iwłńszoza--uroaiii pauego, wzięcia z p o w o d a  we go Oka 1 zainscenizowano rozgłośną polic janta—austyjaclriego. Chodzi o
4omu*, 4c parę  la t  tem u s taną ł  na  W prawdzie dobrobyt rósł—a 1® własne, niepoi zielne >ŁWidai)!e ca- iaftnifestację przeciw... wszelkim to, że po wiecu w zakopiańskiem  
Ciele gm iny zakopiańskiej (czysto ^.ńrrli, z na tu ry , jak  się wyżej p..-d' iego Zakopanego, i niedzieienia się władzom rządzącym  obecnie w Za- Tlorskiem Ozu (hotel pensjonat p,
gdralsłdej) p rzybysz  z dość naw et k re i  ilo, niepomiernie chciwych, j f ło  już wiece i z ceprami U  m asą do- ko >ac»m. vZawr*ało. Posypały  się Dzikiewicza) wiał, z ryw ając  się co
Ł to k a ,  bo aż z pod L w o w a ,Iz  wy« kłóć w oczy I rozżalać, że p rzyby  chodów, które. Jak widać, Z,.kopane nawet na iordynarn ie jsze  wymyśD- chwile: powiew uajau ten tyczniej-
bo ru  sam ych autochtonów zos-ał sze, cepry, różne ob.eiyśw iaty  zgar-  dać może. uia pod ad e°em *d-ra Diehla. prze- sz- go bolszewizmu. Czuć było aż
naczolnikiem gm iny, czyli wójtom, n iają  jednak thi w  Zukopsn^m spo- wodniczącegoTymoz. KomisjiJUzdro- nadto  dobrze, że mniej, znacznie
Z  wysokiego zaś te^o  szczebla sko- ro, ach, bard /o  naw et sporo groszal Powoli, powoli zorganizowała się wiekowej, pod adresem  samego sta« raniej chodzi o te lub owe notknię- 
n y s t a t  niebawem jeszoze wyżej: na  Mir dzona chclw^śó góralska jęło  oałł  p a n ja  m ciąca przeprowadzić ro^t.y nowotarskiego Strzeibickiego, cie się luh niedomaganie wł»dz za- 
k tsee ło  poselskie w  Sejmie w ar- zapalać się c f»raz głębszą, ponurą tę  sus generis. . san ic.Ię Zakopanego, a osobiiwjf zacięcie godzono na- kopiańskioh niż o ...„pryncyp* sa-
miZW^kim. Jest nim nie żaden sawlsolą. Mogliby przecie oni sami góralska par nceeVenec p a r t> ,  zdecy- czelnika gminy p. Kozłowskiego, mowładztwa mns.
„oiMDBy ehłop*, jeno  kom pletny  zgarn ieć  wszystko to, co zgarn ia ją  dowana uio dopuść ć do dalszego pa- Gmina Zakopiańska—wt ąćray n a -  Tak eię tylko i czekało, że n 0
in te ligen t,  p. M. KoztoWnki, mąż oto, im przed nosem — ocpryl Co nosałen‘a się tn  i „rozporządzania s’ę* w iasem —rsądzi w */* w Zakopanem, sali wiecowe hukuiep %dałoj in tś i-

ni* tu te jsze j  „Ósemki*. gorszego góral? I ozy to  n iśw ięk -  eeprów, mę s to jąca — już tylko Więc?.. 0  co chodzi?.. Chodzi o to, gencjai —w gwarzę góralski*].
Jednooeeśnie Jednak z zabiegami s ie  przysługu je  mu prawo! 4 0 biernego oporu, lec* idąca oo »by na je j  czele nis stał, broń Boże. 1 to właśnie z tej zakopiańskiej...

różny oh władz (etaroetwa, u rzędu  Zerwał się na dobitkę... nie walki pod hasłem: „Zakopane dla ż*den inteligent »Przyuwf ? ł  majówki góralskiej w ytw arza
Zdrowia, kom isji klimatycznej, sek- w iatr  halny z południa lees hu ra-  gór&i.l* i „Preoz z cepraraU*. Wo rodowity góral, pt, oh< Łby no. u. ptomaty&ny objav, tern godniejszy 
o |l  Irk iTekisj, eekoji Tow arzystw a gan bolszewicki ze wschodu. Z wlel- dżem  tej Kampanii oraz Uaderem Jóaef C uruś l  'Wykrzykiwali l łupali uwagi, że tak , zdawałoby s;ę, nie
Tatrzańskiego, etc. eto. Pi© wyłą- klej tej oddali d' tarł  tu, pod Śoianę p a r t j l  jciit były p o se ł  sejmowy p. nocami Sobczaki i Uąsietuce, T rze -  do pomyślenia w najzapadlejszym ,
 ..... .... p. wójta) około pod- Tatr, tylko, na szozęśoie, jego po- Wojoi<~ch Ruj.Szoaepanlfik a  Z*ko- bume 1 Baonledy. Dla nich, dla nich n-iołchszyTu zaką tka  Rzeczypospo-
BiO*;«ffi» ł „seLi-opeizowania* Zako- wiew—ale dotarł. pan ego, rdzenny  górni tu te jszy, Znropansl Ula n. kogo innegol „Już litej, w podtatrzańskiem , naszem
■ Ifisge  zzozęło zię nieodzowne i I  oto: z oporu przeciw rozbiianiu noszący się z góralska, bystry /-n ia  m y sami potraiim y u rząd ilć  Zako- OdtCuldhdchen]
BtMStą sułkism  racjonalne, w y trą -  Tóżneml rozporządzeniami dotych- W oiemię bity, posiadająoy szkolne p*ns ’ok potrzeba!*—wołał p. On- Cseslau? Jankowski.
n n i *  gńn llsU otychczazow sjioh  wy- szasowego (w brudzie i ciemnocie) wykształcenie, o trzaskany z szerszą  ruś najbogatszy ze wszyetkicL gó-
jm dnej nśn ledziałośo i głęboko pro* bytowania góralskiego, z poczucia, życia widownią, dobry mówca i rall zakopiańskich. -----------
WHKjoomlntgo, wręcz prymitywnego te się p rzes t- je  być panom sama* dobry przewodniczący nie tylko wie- Oezywiściel Któżby lepiej po trą-
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w ala  1 do za jęc ia  k rzese ł, kosztow ać bedzie 
d la  do ros łych  1 zł. 50 g r. d la  m łodzieży 
75 gr.

— Wieczór pleśni Marjl Wasilew­
skiej. Na raecz Czerwonego K rzy łs  
odbędzie się dziś, w sobotę dn. 7 
b  m. w  Domu Oficera Polskiego, 
Mickiewicza 18, o godz. 8 min. 15 
wlecz, pieśni utalentowanej a r ty s tk i  
Marji Wasilewskiej, k tóra wykona 
szereg pieśni polskich, francuskich 
i włoskich.

Pani W asilew ska świeżo koncer­
towała w W arszawie z wielkiem 
powodzeniem i p rasa  stołeczna 
umieściła szereg pochlebnych k r y ­
tyk.

B lety  od 6 do 2 zł: są  do na­
bycia w cukierni S ftra lla  na rogu 
T atarsk ie j  — Rudnickiego orsz 
Domu Oficera Polskiego.

Z E  S P O R T U

WYPAOKI I KRADZIEŻE.

— Napad. Dn. 5 b m 5 bandy tów  
uzbro jonych  w karab iny  1 rew olw ery w 
u b ran iu  wojskowem 1 z tw ar; am l w ysm a­
rowanemu e&dzą dokonali napadu  rab u n k o ­
wego na  Izaaka Karoziculego, Chalmtt 1 Mi­
e l e  a W apnerów  (■ igieDikl) k tórym  zrab o ­
w ano 150 dolarów  300 m il. mk. oraz blżu- 
te r ję  Po dokonaniu  n ap ad u  złoczyńcy 
zbiegli.

— Zaginięci*. S te fan ja  Bartoszew iczów * 
(S łom ianka 5o) pow iadom iła policję o z a ­
ginięciu je j syna  12 le tn legu  W itolda, k tó ry  
dn. 3 b. m. w yszedł do szkoły  1 do tychczas 
cło pow rócił

— Otrucia. Dn 5 b. m. w  ee lu  pozba- 
T^enia s ę życia o tru ła  s!ę octow ą esnncią 
S ora Akeelrod (Sofjanow u 9).

D espera tkę  odw ieziono do szp ita la  iw . 
Jakóba.

P rzyczyna  sam o b ó jstw a  sprzeczka ro ­
dzinna.

— Podrzutek. Dn. 4 b. ni W ładysław a 
Szpakow ska w od ltg łoś.il 80 m *tr. od t r a ­
k tu  W ilno — O szm iany zn a laz ła  dziecko 
płci żeńskiej »r w oku koło 7 dni.

Malcń tw o zo sta ła  odesłane do p rzy tu ł 
zu D zieciątka Jezus.

— Znale* ene zzkielet mężczyzny. Da. 
3 b. m w lezie koło wsi D a^kszyazki gm . 
M leligiansklej pow. Ś r.lęciańsk iago  zn a le ­
ziono kościo trup  pod k tórym  znajdow ał 
s ię  różaniec oraz gnzlkl od koszuli. W eza- 
sle dochodzenia ra 'e s ik a n * a  w si K lryezkl 
te jże gm iny M tcbsllna po różańca  poznała 
swego m ęża, k tó ry  w 1920 ro k u  podozas 
uw azjl bolszew ickiej przez oddzia ł żołn ie­

rzy  Ti.stał zab rany  z koniem  c la  odwie-
.en a ich  do Godueina 1 orięcej nie po­

w rócił.
— iwa-zież r e to ró w  Jerzem u P io tro ­

wskiem u (N owogródzka 13) oraz S tan ia ła- 
• owi Nowickiemu (M lakiewlcza 22) s k ra ­

dziono row ery.

— Budowa trybun ua Stadionie 
W ojskowym (Piórnnoont) d ł  Zlot 
Sokolstwa ma się juź  ku tańcowi. 
T rybuny  przedstaw iają  s!ę imponu­
jąco, tak  ze swych rozmiarów jak  
m asyw nej i trwałej robcty. Je s t  
Ich dwie. Jednu większa, przezna­
czona dla szerzych mas publiczności, 
d ruga  mniejsza, gdzie będą się 
m ieściły loże honorowe, oraz or­
k ies tra . Co do reamiSr&w, to nowe 
wybudowaae t r jb u n y  należą do 
jednych z najw iękssych w Polsce, 
a wykonane z pierwszorzędnego 
m aterjału  o bardzo silnej konstruk ­
cji ępełnią swe zadanie przez długi 
szereg lat.

Stadjon W ojskowy klubu spor­
towego , Pogoń*, na którym  w nad­
chodzące święta odbędą ćwiczenia 
Sokołów, ma być w niedalekiej 
przyszłości poszerzony, a to w  celu 
urządzenia b eżni i trocu dla cy­
klistów. V/ kole, którego granicą 
bęcizie bieżnia, urządzone zostaaą 
boiska dla piłki nożnei i place dla 
g ry  w tenisa. Długość bleŻDi będzie 
wynosiła 600 m etr. i początkowo 
pokry ta  zostanie żwirem. Część 
tych robot wykonana zostanie j e ­
szcze w bieżącym roku.

Ruch prawniczy I ekonomiczny.
ŻYCIE EKOMOKICZNE.

O rgan w ydziału  praw no-ekonom icznego 
U nlw  rs y te tu  Poznańskiego pośw ięcony na  
uce i życiu  praw nem u 1 goepodarczem u 
R zeojypospollte j Polskiej.

W ychodzi regu la rn ie  pod red ak c ją  P re f 
Dr. Anteniego śere tia tkew lcza.

Czasopism o to zaw iera w każdym  ze­
szycie (około 2UO stron ) oprócz działu  ;ro«- 
praw  z dziedziny p raw a i b ieżących zag ad ­
n ień  gospodarczych  bogaty  dz;ał bibljogra- 
fji 1 sp raw ozdań  k ry tycznych  z ll te ra te ry  
praw niczej 1 ekonom icznej polskiej, f ra n ­
cusk ie j, ang ie lsk ie j i nlem izcżle j ;  zam iesz­
cza  reg u la rn ie  przeg ląd  praw odaw ztw a w 
P o lsce or?z p rseg iąd  orzecznictw a »ądu  
N ajw yższego d la  w szystk ich  dzielnic w ras 
z orzecznictw em  T ry b u n a łu  A dm in istracy j­
nego; da je  w sta ły m  dziale  k roniki ekono­
m icznej przegląd  rozw oju poszczególnych 
gałęz i g ospodarstw a  narodow ego na  esły m  
oost irze  H zeczypospoiltej (ro ln ictw o, p rz e ­
m ysł i górnictw o, (handel 1 kom un kacje , 
sto sunk i robotn icze, s to su n k i k redytow e, 
w alutow a i bankowe, spółdzielczość, gospo­
d a rk a  kom unalna, ubezpieczenia?.

P rzegląd  p raw odaw stw a polssieg*  je s t  
nk ładany  w sposób sy s tem atyczny  t p -zy  
stępny , ażeby u łatw ić czy teln ikom  zapoz­
nan ie  się  z prawem obow iązu;ąozm  r.a «iu- 
m iach polskLch, a młoiiziozy s tud ju jące j 
przygotow aniejjsię  do egzam inów.

P ren u m era ta  ty lko  roczna w raz z p rze ­
sy łk ą  wynosi 10 zło tych  P ren u m era tę  przyj 
m uje K sięgarnia św . W ojciecha w P oznaniu  
(P. K. O. N r. 200.032; i w szystkie k s ię g a r­
ni* w Polsce.

Z CAŁEJ POLSKS.

— Bunt więźniów. Na ińm ku lu­
b usk im  wybuch bunt, więźniów 
p( litycznych, k tórzy zdemolowali 
urządzen/e ce! więziennych próbując 
wywołać rokosz, Bunt został e n e r­
gicznie stłumiony, zbuntowani w ię­
źniowie zaś zostaaą  odtransporto­
wani do więzienia w Górach Świę­
tokrzyskich.

ZE ŚWIATA.
- -  Tajemniczo morderstwo w An- 

flljl. Afery mordercze mnożą się w 
Anglji coraz bardziej. J e d ta  z t a ­
kich afer rozegrała się t.emi dniami 
w pewnem mieśoie południcwo-an- 
gloiskiom, gdzie hotelarz ż j ł  nie­
szczęśliwie ze swoją młodą żoną. 
Powodem sporów małżeńskich było 
g/ównie nadm ierna trunkowość 
męża.

P ębna f młoda żona tego p i ja ­
ka, wyjechawszy do P r a 1 cii, zapo­
znała się tam  z pewnym Fr*ncu/ierj,

k tó ry  wzruszony opowieścią o je i 
8mucnem życ.u małż, us^ieai, prży- 
jechał, za m ą do A-igiji ; za Zezwo­
leniem męża u trsym yw ałz  m ą aatial 
stosunki.

Pawnego dnia mąż zm arł wśród 
silnych objawów otrucia, aprzj>wo 
łany lekarz stwierdził w jegu „rga 
niźmle znaczną iiosć s t r y c h n in y .— 
W tym  momencie wystąpiła żoaa, 
oskarżając  swego fr^ncnsiciego p rzy­
jaciela, że otruł m ęź t  bez je j  wie­
dzy. Francuza oczywiści# areszto­
wano i p iękna m rs. Jenes została 
odrazu uwolniona od wszelkich kło­
potów, Przez  śmierć męża weszła 
w posiadanie hotelu i itr.ła s ę b. 
pożąduną dla iDnych kandydatów  
go małżeństwa p*-»"tją, a od sw^go 
podstarzałego przyjaoieia uwoln on* 
zastała  w ten  sposób, te  ig in .e  on 
prawdopodobnie n a  szubienicy, a 
w najlepszym razie p o w ę d r u j  na 
dlugio lata do w ięzien ia ,—„Murzyn 
zrobił swoja i... odszedł*.

— Spadek cen. Badania s ta ty ­
s tyczne wyknzują ostatnio spadek 
cen zarówno hurtow ych jak  i de ta­
licznych.

Spadek cen hurtowych rozpoczął 
się w Końca kwietnia, wykazując w 
pierwszej połowie maia spaelek—0,6 
proc., w ostatnim zaś łagodni u maja 
—2,71 proc.

W cenach detalicznych spadek 
notowauy je s t  od pierwszej poi-wy 
kwietnia, przyczem z artykułów 
spożywczych największą z tiźnę wy­
kazuje  cena ryżu, masła, sł nfuy, 
cukru, chleba i ,aj. N^tanLejazą 
zmżkę w ykazuje m ąka pszeuna, 
zwyżkę zaś wykazuje ml, ko, mięso 
wołowe oraz ziemniaki, WłtaątfTe 
na to następu jące  poró^ypau , cen: 

od 7 od 19 
do 12.IV do 2 5 .V 

chJeb żytni . . 0,35 gr. o,aa gr.
m ąka psz-juna . 0,53 w 0.52 „
r y ż .......................... o,7l „ 0?7  B
ziem niaki. . . 0,14 „ 015  ,
mleko . . . .  0,33 „ 0,40 „
ja  a .......................... 0,11 ,  0,09 e
masło . . . .  5,44 „ 5.08 „
ii toiiS. . . . 2,00 „ LGo „
mięso Wijowi . 2,20 „ u.30 „
cu i in r  . . . .  1,15 .  i , la  „

Oc dnia 26 maja  następu-e dal­
szy epadek. ’

V\ ik> źoiit złoty cen hiirti wycb 
cbniżył się w maju od t i o ,7 
107,u6, w kwietniu zaś w ynós ł  
pr/itciętuie 108 8, gdy w Niemczech 
wynosił w k w u tn iu  137,6, w Aoglji 
144,8, w Czechach 146, w St nach 
Z ednoczonych i58 i we Francji 
158, .

A więc spadek cen produktów 
rolnych, luna  artykuły  pserw-sz- 
potrzeby, jak  obuwie, odzież, bier- 
l u ą a —słowem a rtyku ły  przeaiysłó- 
we, raczej drożeją, r t im o  tylu w 
oczy bijących faktów legenda o 
„pa^karstwie* rolników pan s*y s.ę 
ciągle od najwyższych do n#jniż­
szych pfer t. zw. konsum futów.

—  Eksport fu ter polskich. E a sport  
futer polafcich do St. jjłed-i. by* 
wyjątkowo znaczny w p erwszej 
pot iwie- 1923 r., ieoa w drugiej po­
łowie roku osłabł do poziomu z 
r  1922. jił r. 1933 niewyprawionych 
fu ter wysłano do A m eryki z Polaut 
z& § 611.8601 z Gdańska z&§ 152,491,

OGRÓD BOTANICZNY.

Dz;ś otwarcie aenonu

ORKIESTRY SYMFONICZNEJ
v,' ogrodzie Botanicznym

pod dyrokcją

Bronisława SZULCA.
W  p r o t r r a m .e :  Cuopia, Moniusz­
ko, Grieg, Halevy, Szulc i in. 

Początek o g. 8 ej wieca.
W  razie n ie p o g o d '" ' koncert  o d  • 
h ą Jóe  się w  Teatrze Wielkim.

D-r*v n e d .

0. Zeldoficz i Zofja Zeldowicz
Oroby skórne, w eneryczne i sy filis . P rzy j­
m u ją  panów  10— i2 1 5—8, panie 12—5. 

lU ea Mickiewicza 24.

gdy w r .  1 9 2 2  wywieziono ich za 
§  117  9 5 4  Z Polski i §  8 2 0  6 2 2  z 
U lańika. W r. b. cyfry te będą 
prawdopodobnie jeszcze niższe, je ­
że i nie rozwinie się hsudsl t ranzy ­
towy futrami z Posji.

NADESŁANE.

—  Sten g afjl l i s t o w n i *  w y u c z a  
j a b  n a ju G a ła d n ie j  I n s t y t u t  S t e n o ­
g r a f  c z u y .  W a r s z a w a ,  a W K o to tw a ^ a  
3 9 . O p ła t a  15 z ł o t y c h  ( e w e n t u a l n i e  
U w io m a  r a t a m i ) .

W Ą R S Z /t  W S K A  ( i l ru Ł D r t
urzędowa 6 czerwi a li. r.

G o t ó w k a :  
D elary  S tanów  ZJodnocz. 

C z e k i ;
5 .2 1 -5  16

F u n ty  ang.
K -rony czeskie
u*“ipja
H oiandja
Londyn
New Jo rk
Faryż
P raza
Szw ajcerja
W iedeń . i .
W łonhy .
S tokbolm  
Miljonówka 
Pozy 'zka zło ta  
Bony złote 
Pożyczka dolarow a.

22 35—22.13 
1 5 3 2 -1 5 .1 8  
22 .9 -2 2  61 

194.90—1«3 00 
22.46 -2 2 .2 4  

521 - 5  16 
26 ’8 2692 
15 32 -1 6 . i 8 
9160 90 70 

7.35—7 28 
22 6 4 - 2 2  41 

137.93- 13tj.57 
0 48 
7.10 

0.68—0 / 3  
U 50

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

1
S p ó łk a  A kcyjna

„ P A £ »
Wilno B i s k u p i a  1 2 . Wilno

Pierwsza polska hurtownia artykułów pierwszej potrzeby.
Przedstaw icielstw o Lwowskiej fabryk i konserw  „ ^ u s k e r  \ Hofiinger1'; w y łąc z ­
ne p raw o  sprzedaży herbaty  Sp. Akc. ,  Edmund Langner i S-ka w Warsz?.wie“ <

I

I
N ajtańsze zrńdło zakupu!!!

OWSfl siewnego
OWSA karmowego 

OTRĄB 
SIANA 

SŁOAY
r\Ą K I razowej 

rtĄ K I pytlowej 
SŁONINY

SaPEKFOSFATU

w  S półdzielni Rolnej
Kresowego Związku Ziemian

ZftW ALNfl 1. TEL. 1 -4 7 J
Państwowe Zakłady Graflezne

M inisterstwa S inrbu
ogłaszają konkurs na sprzedaż:

aszyr y parow ej fab ryk i „O rthw eln iK aras lń sV i“ o mocy 35 HP, 
i. k -ndenza  :jl, c y lin d ra —276 m/m , skok—409 m /m , ilość ob- 
;.ów regnlow ana w gran icach  125— 165 obr./m ln ., sterow anlo  

.wakowe. M anzyna jo a t w ruchu .
O ferty  w op iec tę tow anych  k o p e rtach  s nap isom  .N a  prze 

rg m aszyny* należy adresow ać do D yrekcji P. Z. G raficznych 
W arszawie, Al Jerozo lim sk ie  91, oraz złożyć w Kasie P. Z. 
,?w adjum  w w ysokożcl zł. 800 do d n ia  16 czerw ca b.r. w łącznie.

P Z. G raficzne za s trzeg a ją  sobie p rry tem  praw o przupro- 
idzen la  w razie  po trzeby  p i^ e .a rg u  ustnego  na  w ym ienioną 
aszynę D ata p rze ta rg u  ustnego u s ta la  się n a  dzień 25 czerw ca 

r., godz. 11 rano
B liższych In form acyj udzieli W ydzia ł G ospodarczy F. Z. Gr, 

d b a  130 26 1 146 15.

SPOŁOMA KOLNA
Kresowego łw ąrku Ztsmian

Zawaina Nr 1, telef. 1-47.

Ob «rsess;cseni«a
WileAekl j Izby Sk.,rbowt j

Z n i r e 9  i l  ' i a i a l n o ś M :

Zakup i sprzedaż  prod. rolnych
Generalna Reprezent. 
Gł. Urz. Żywnościowa

Sprzedaż m ąki ży tn iej.

Skład paszy
Sprzedaż aeta llczna: nwea, o trąb ,

siana, słom y.

W łasne piekarnie
W ypiek cb leba se sp rzedażą d e ta licz ­
n ą  we w łasnych  sk lepach (U nlw ersy- 
t«cka 1, Mickiewicza 20, K alw eryj- 

slta i, Portow a 22).
W ypiek ch leba dla szp ita li, In te rn a­
tów, ochron, przytułków  l t. p. Ineiy t.

D ostaw y rządow e
Pośrednictw o między producentam i 
ro lnym i a in s ty tu c jam i pańeiw ow euil 

w dostaw ,e produktów  rolnych.

Składy tow arow e z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Tareow eJ i SzkaplerneJ 

telefon 4-62.

W łasny tabor przewóz.

Na zasadzie posrenow leń a r t . 66 U s ta ­
wy z dn. 11 a le r  n ia  (923 r. o podatku  m a­
jątkow ym  (Dz. U R R  N r 94 (p o t. 740), 
P an  M lalater S ta rb u  odracza dó dn ia  1 
sty czn ia  1926 r term in pł&lnuścl ra t  po- 
d a t i u  majątkow  ego, przy p a Ja ją -y ^ h  w la ­
tach  I9J4 1 1925 od spóldzietDl za liczk o ­
w ych 1 kredytow y en, posiadatąo  n ‘erucho- 
m ośel m iejskie, do k tó rych  się s to su je  u s ta ­
wa o ochronie lokatorów .

O Ile by jednali przed dniem  1 s ty czn ia  
191-Ó r. spółdzieln iom  zo sta ło  um ożliw ione 
zap łacen ie  podatku  m ają tkow ego  lis ta m i 
zastaw netn i, opiew ające n i na zło te  lub  In ­
ne w alu ty , wówczas odroczenie zostanie 
au tom atyczn ie  uchylono.

P rzep is o s ta tn ie j części a rt 66 pow o­
łane j U stow y w inien być śc iś le  stosow any.

Ouroczenio będzie p rzyznaw ane spó ł­
dzielniom z urzędu  bez do liczan ia  k a r  za 
zwiokę-

< 3 .x f f la b c R i
D Y R E K T O R

K A M I E  INIE Ż Ó Ł C I O W E
Zmiękcza I usuwa bez bólu CHOLEKINAZA

ił. Nemojewskiego ataki w zupełności ustają.
‘BJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dotku podsercowymBól w bokach 1 dołku ______
gdzie schodzą s"lę żebra). Pobolewanl* w w ątrób  Te. Skłonność 
lo o b stru k c ji. U ryna ciem na 1 m ę tn a  Inb też bezbarw na, jak 
voda, Język obłożony. Gorycz 1 kwas w ra ta c h . O dbijanie ga- 
u n L  W zdęcia 1 burczenia  w kiszkach. Ból* 1 zaw roty głowy, 
tilne zdenerw ow anie. OBJAWY: (podczas ataków ). W  dołku 1 
vątrob le  s ilny  ból, k tó ry  się rozchodzi ku s tro n ie  tylnoj — 
lasie, k rzyżn  1 Sięga aż pod ło p a tk 1 W zdęcia brzuchaj rozaa 
izanle żeber 1 (Tarcie na kiszkę itolcową. B rak tchu  oraz ból 
i p lecach  i k la tce  p iersiow ej (n a  p rzes trza ł) N iek iedy  x .j  

mioty żółci t, dreszcze, zim ne poty , żó łtaczka.
3!fżtzych Informacji udziela. ApŁ Larz fizjolog H. Nie 

mojcwskl, Warszaw t .  Nowy Św iat 5. S m ład główny 
I. B. Segal Wilno.

Ssrzedaż w składach apteoznycb I aptekaeh

C lb ^ e s ^ c z e n ie
Wli<-ński>J Izby Skarbowej.

P  U W A G *  II
Ż ądajc ie  we w szystk ich  itpr.ekaoh 

i siiładach  apteoznycb jedyn ie  
niezaw odnych środków

TANATOL‘u

OBWWn
MUGlUn przeciw  pluskwom
a przekon&e'e się, żn są  najskutoez- 
niej8ze. W użyciu ud 19i 1 r. w a ra - 
ju  i zag rań .cą  Lec Cbsm. Koem.

J. S R O C Z Y Ń S K I  l o * a  A 
■ %  W trazaw a, Zło n 2 3 ________ £

Izba Skarbow a podaje  nlDinjazem do 
wlrtdomuśri publicznej, że cl p ła tn icy  p. 
da tk u  m ajątkow ego, k tó rzy  w płacili ty tu ­
łem z u lic e k . p ła tnych  od 10. XI do 10 XII 
i923 r t od 25. I. do 26. Ul. 1924 r. 70 
proc tego podatku, przypad  .Jącegu według 
zeznania tzłjżoae-fO  1 ew en tnaln  e sp ro s to ­
wanego), p rzy ję tego  za podstaw ą do w y­
m iaru  1 ^  r . t y  podatku m ajątkow ego, p ła t­
nej od 10 czerw ca do 10 llpca r. b„ wolni 
aą od obow ląizu  u ls iczen ta  lej ra ty .

O He by zaś sum a w spom nianych w yżej 
■allczek nie dosięgała  7<* proc., wówczas 
p łatn icy  w inni co n e jc tn ltj opłacić tóżn lcę  
do 70 proc.

Konwersacji
a a jr i  ‘ t i - j  i L .iiurtDtiKii i p o - 
H z u k u ję  w  p r^ o - łn d *
n o w je r ,  Z t ł i ^ s '  >la pod , K “ 

r e d a k d a  _Słovr*“.

Poradnia
Polskie^D Zrzeczenia Lekarzy  

Specjalistów  
Wilna, ul. Garba-ska Nr. 3, II gle piętra
Ordy :ują na Tek z -:

C horoby w ew nętrine :
Dt  E. Budzyiisk*— w torek, 'z w a ite k  1 bo 

bota od 5 6 pp.
D-r K. Kisiel—ponicdziałeri, śr da 1 piątek 

od 1—J pp.
Choroby płuc:

D r  W. Umlastowskl wtor. i p ią tek  od 12-1 pp
Choroby ch irurg iczne:

0 -r J. Janswloz—poniedziałek, środa , p ią  
tek i sobota  od 5—6 pp.

D r  M. [M oszyński-czw artek od 5—« pp.
0 r  J. Dowfllałłówna— w torek  i czw artek 

od 4 —5 pp. 
C horoby kobiece i ak u sze rja :

0 r ł  Oobrzaslakl—w torek , śród s , czw artek
i sobota  cd 4 — 5 j p  

0-r A. Erdmanowa — pontedz s łek . środa, 
p ątek i sobo ta  od 6—7 pp. 

Choroby dziecięce:
D-r E. Iszora—poniedziałek 1 p ią tek  od 5 6 

środa  4—5 pp.
D-r A. Gettt jh  w iórek, czw artek  i sobota 

od 11— 12 w p. 
Choroby nerwowe:

D-r 1 HurynowIczewna-poDiedzlałet od G 6 
czw artek  6 —7 pp.

D r A. Mai nowokl w torek , łą tek  i sobota 
od 4 —6 p.p.

C horoby oczu:
D-r J. Abramewloz—poniedziałek, w torek, 

czw artek  1 p 'ą tek  od 4—5 pp 
D-r J Cumft—w torek i p iątek  od 9 —10 r. 

ó ro d a ,i sobo ta  od 2 - 4  pp. 
Choroby ucha, g a rd ła  1 nosa:

1 D-r Cz Czarnowokl--poniedzlał>‘k, środai I
p ią tek  od 6—6 PP- 

I Choroby skórne  i weneryczn*:
! D-r M. Mienlekl—pi n iedzialek , ś ro d a  i so ­

bo ta  od 3— * PP 
D r  K. Soksłowski—codziennie od 4—5 pp J 

R 58ntgm ologJa .
D r  L. Sułkowski -w to re k  1 p ią tek  od 4-5 pp 
Ortuped S. SłempkowsU w terek , czw arte* 

j sobota od 5—6 p p. 
C horoby zębów i Jam y u s tn e j oraz 
p raeow ula  tech. den tystyczna .

Ltk -ćsnt. W. Fledarowlez—oodziecni* od
11—2 pt>.

Lek d**t i1 Lswloka—codziennie od 3-6 pp

ADiiiiiistratora
ew outualci.) r/.ądcy po 
sady  podzuku ę od za­
raz  lub  od 1 l i p e -  
m ig ran t o b y wa t e 1 
ziem ski, la t 42, żonaty  
besdzl. tny . O bzajm io- 
ny z gospodarką lob 
nq, przem ysłem  cera- 
m icznym , hodow lą in ­
w entarza, g ospodar­
stw em  rybnem . P rzy  
oeobiststn porcz.im ie­
n in  Się referencje  o- 
sób znanych w k ra ju . 
Ł askaw e o fe r!y , Ł uck  
na W ołyniu, post* re s ­
tan te , okazicielow i do­
wodu J1* 200

Buchalter
koreep m d e rt pcleko—  
niem iecki z poważne- 
mi re f-ren c jam i poszu­
ku je  posady. Ł  skaw e 
zg łoszen ia  do Aómin. 
,a ło w a “ pod ,8 o ilan y -t

Krawcowa
zdo lna  po trzebn a  n a  
m iesiąc Z głoszenia pj 
acmDe, .Lw ow lanka*  
W ile jka  Powiatowo.

Kucharka
dobra lub k u c h a r i  po 
trzehnl Z głoszenia 
pisemne „Lw ow ianka* 
W ile jka  Pow iatow a.

y r ty a ty c z n o n e ż b la ru

zakU d f ig u r
do sp rzedan ia  o k azy j­
ni* z m ieszkaniem  

i tow arem . 
W arszaw a,ul W ielka 17 
tel, 502-01 W. CURV!

D rzy

Bujalskl, Obleziarskl l Waszkswicz
( — ) <7. tMalooRi

D Y R 2  KO T R.

loku ją  położnice 1 chore z c lem iun lam l ko- 
blecem l w Zakładzie połośnlezym : ni- W
P ohulanka 31

Uniew ażnia się  zgu­
bioną książ. wojek. 

w ydaną prz«* P. K U. 
W ilno na  im ię Mojee- 
■** A nolika, za- 
m ieszk. p rzy  n l. P lł- 
sndskiogo 87.

Z gub. k a ią i. w ojs 
kową wyd. przez 

P. K. U. W ilno n a  1- 
mię Jó ze fa  K shou tka , 
zam. p rzy  Ul. T rębac­
kiej 1 2 - 6 w W ilnie. 
U niew ażnia się.

D O K T O R
Aleks. L I B 0

Chor. usze g rd ła  I 
nosa. Z aw alua 22. do 
9-10 1 1 5 w.

Akuszerka
i

i  W arszaw y udziela  
porad. P rzy jm uje od 9 

rano  do 7 wleos. 
M ickiewicza 46—6.

W ydaurs 4  ’ u l fy s tw lc  to^i A fw ia idd tB  — S t^nitła t/  Maekiawisz. %f&katmi« J. Bajcanktaga, £a«iac 8.


